
Wmik^wcy! Zacieśniajcie więź teerii z prakijką, nawiązujcie jeszcze ściślejszą łączność
z przodownikami pracy miast i wsi!

25 ezerwca —

dniem solidarności

z narodem

koreańskim -

dniem obrony pokoju
WIEDEŃ

Światowa Federacja
Związków Zawodowych o-

publikowała apel do mas

pracujących całego świata,
wzywający do proklamowa
nia dnia 25 czerwca br.
dniem solidarności między
narodowej z bohaterskim
narodem koreańskim, dniem

obrony pokoju.
W dniu tym — stwier

dza apel — mija dwaTata
od chwili, gdy imperialiści
amerykańscy napadli nik
czemnie na Koreę.

Apel podkreśla, że w

dniu 25 czerwca mija rów
nież druga rocznica od

dnia, gdy naród koreański
stawił bohaterski opór wo
bec najeźdźców amerykań
skich. W dniu tym —

stwierdza apel — masy pra
cujące całego świata uczczą
bohaterski opór swych bra
ci 1 sióstr w Korei, opór,
skazujący na fiasko agresję
imperialistyczną. Naród ko
reański broniąc swej ojczy
zny z pomocą walecz
nych ochotników chińskich,
dał przykład niezłomnego
bohaterstwa w walce z a-

gresją.

Wyd. A Cena 15 groszy

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskie} Zjednoczone} Partii Robotnicze}
Rok IV. Kraków, piątek 23 maja 1952 r.

Grupy zlotowe junaków SP
współzawodniczę o zaszczyt uczestniczenia

w Zlocie Młodych Przodowników
WARSZAWA

Młodzież wielu brygad i hufców Powszechnej Organizacji „Służba Polsce

włączyła się do szlachetnego współzawodnictwa o zaszczyt uczestniczenia w

Zlocie Młodych Przodowników-Budowniczych Polski Ludowej. Junacy SP or
ganizują grupy zlotowe. Na licznych zebraniach dziewczęta i chłopcy z SP

postanawiają zwiększyć wyniki pracy, wzmóc walkę z marnotrawstwem, su
rowców, likwidować odłogi, pogłębiać swe wiadomości zawodowe i ideologi
czne.

Budowniczowie Nowej Huty
otrzymali od robotników belgijskich

białego gołębia pokoju
W Nowej Hucie odbyła się uroczystość wręczenia ży

wego białego gołębia, przesianego budowniczym Novzej
Huty przez robotników z miasta Alost w Belgii. Wraz z

gołębiem, stanowiącym symbol zwycięsko toczonej na

całym ^wiecie walki o pokój robotnicy belgijscy przesłali
list z serdecznymi życzeniami dalszych sukcesów.

Robotnicy belgijscy pod
kreślili w liście, że zwycię
stwa wielkiego obozu pokoju

. łączą się nierozerwalnie z

sukcesami pokojowego budo
wnictwa i dlatego realizato
rów czołowego obiektu nasze
go Planu 6-ietniego uważają
za najlepszych bojowników w

•walce o pokój i pragną z ni
mi nawiązać nierozerwalną
bratenską przyjaźń.

Odbierając gołębia z rąk
przedstawiciela Komitetu O-
brońców Pokoju — prof. Bier
Rawskiego przewodniczący
Komitetu Obrońców Pokoju
w Nowej Hucie, Siekliński,
oświadczył m. in.:

„Ten symboliczny podaru
nek ma większą siłę niż mi
liony dolarów które zbrod
niarze wojenni przeznaczają
na zbrojenia. Dla nas, budo
wniczych Nowej Huty Jest on

widomym znakiem międzyna
rodowej solidarności klasy
robotniczej w walce o pokój
•1 szczęśliwą przyszłość. Ten
podarunek doda nam sił w

dalszej naszej walce o przed
terminowe wykonanie

' wiel
kich zadań Planu 6-letnie-
go“. *

Z kolei Siekliński przeka
zał gołębia czołowym budow
niczym Nowej Huty: wielo
krotnemu przodownikowi pra
cy — murarzowi Wł. Wa
dowskiemu 1 przodującej
młodzieżowej brygadzistce —

Annie Bolak, którzy oświad
czyli, iż słowa wielkiego nau
czyciela ludzkości — Genera
lissimusa Stalina: „Pokój bę
dzie zachowany i utrwalony,
jeżeli narody ujmą w swe rę
ce sprawę zachowania poko
ju i będą broniły jej do koń
ca", rozumieją w ten spo
sób, że o pokój należy wal-

czyć drogą potęgowania wy
siłków 1 ofiarności dla dobra
1 szczęścia wszystkich lu
dzi.

Uczestnicy uroczystości ma

nifestowali długo na cześć
Chorążego pokoju światowe
go — Wielkiego Stalina, na

cześć Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej 1 jej prze
wodniczącego — Prezydenta
Bolesława Bieruta, na cześć

klasy robotniczej Belgii.

junacy 30 brygady „SP"
ze Stoczni Gdańskiej, pracują
cy przy budowie pierwszej w

Polsce jednostki pływającej,
wykonywanej wyłącznie przez
młodzież, przystępując do wtel
kiego zlotowego współzawod
nictwa postanowili przed ter
minem ukończyć budowę ka
dłuba statku.

Junackie grupy kadłubow
ców, montażystów 1 malarzy
przez podniesienie wydajności
pracy 1 skrócenie terminu wy
konania kadłuba zaoszczędzą
32 tys. zł.

Szybko postępuje naprzód
rozbudowa wału nadwiślańskie
go w okolicy Kromnowa w

woj. warszawskim, gdzie pra
cuje 6 brygada ,,SP“, która
pierwsza w kraju wystosowała
apel do młodzieży „SP" o po
dejmowanie zobowiązań w

pracy 1 wyszkoleniu.
Od chwili rozpoczęcia tur

nusu junacy przygotowali już
podstawę wału na terenie je
dnego kilometra. Obecnie

wzmagają tempo prac,"' aby
wykonać przedzlotowe zobo
wiązanie — usypania na wał

W mieście Nowa Huta

przystąpiono do budowy

wielkiego Ośrodka Szkolnego
W Nowej Hucie na terenach pomiędzy miastem a kom

binatem hutniczym przystąpiono do budowy olbrzymiego
nowoczesnego Ośrodka Szkolnego. W skład jego wcho
dzić będą m. in. gmach Szkoły Przysposobienia Przemy
słowego, Technikum Hutnicze, 3-piętrowy budynek Za
sadniczej Szkoły Zawodowej, w której uczyć się będzie
1180 uczniów oraz największy w Polsce warsztat szkolny.
Budynki warsztatu we

wnątrz których znajdować się
będą dobrze wyposażone"-ę>ra-
cownie: metalurgiczna, obrób
ki plastycznej, odlewnia i in.
stanowić będą czworobok za
mykający podwórze: rozpięty
nad nim dach ze świetlikami
stworzy główną salę warszta
tową.

Obok budynków szkolnych
1 warsztatowych wybudowane
zostaną internaty, dom młode
go robotnika, dom profesorów,
budynki administracyjne i go
spodarcze oraz osiedle szkół
hutniczych. Posiadać one bę
dą m. in. własną aulę na 100

osób, Ośrodek Zdrowia oraz

szpital.
W szkołach 1 Internatach,

oprócz pomieszczeń nauko
wych i mieszkalnych znajdo
wać się będą czytelnie, biblio
teki, sala do nauki, pokoje
dla organizacji młodzieżowych
1 świetlice. Budynki osiedla
hutniczego stworzą jak gdyby
zatokę, obejmującą tereny
sportu 1 zieleni 1 związane bę
dą z jeziorem, na którym po
wstanie ośrodek sportów wod
nych. W centrum osiedla wy
budowany będzie olbrzymi sta
dion sportowy.

a

Podziękowania za życzenia
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia

Czechosłowacji przez Armię Radziecka
Towarzysz Bolesław Bierut

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Waruaw

Szanowny Towarzyszu Prezydencie!
©zlękuję Wam uprzejmie za serdeczne ży-

gzenia, jakie w imieniu swoim i całego narodu
polskiego przesłaliście narodowi czechosło
wackiemu i mnie osobiście z okazji 7 roczni
cy wyzwolenia Czechosłowacji przez bohater
ską Armię Radziecką.

Życzę narodowi polskiemu, z którym łączy
nas silne więź przyjaźni i braterskiej współ
pracy oraz miłość do naszego wspólnego wy
zwoliciela, obrońcy 1 najlepszego przyjaciela—
Związku Radzieckiego, dalszych wielkich suk
cesów w budowle socjalizmu 1 utrwaleniu po
koju na świecle.

Klement Gottwald
*

Towarzysz Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów

Rzeczypospolitej Polskiej
J Warszawa
"

Proszę przyjąć 'uprzejme podziękowanie za

przyjacielskie pozdrowienia i życzenia nade-

słane z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Czecho
słowacji przez bohaterską Armię Radziecką.
Życzę ludowi pracującemu bratniej Polski
•1 Jej rządowi nowych sukcesów w budownic-.
twle pokojowym i dalszego zacieśnienia przy
jaznych stosunków między naszymi państwami
na ich wspólnej drodze, na drodze całego, pa
tężnego obozu pokoju, któremu przewodzi
wielki Związek Radziecki.

. Antonin Zapołocky
*

Towarzysz dr Stanisław Skrzeszewski

Minister Spraw Zagranicznych
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszaw

Szanowny Towarzyszu Ministrze!

•Dziękuję Wam za pozdrowienia nadesłane
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji
przez sławną Armię Radziecką. Niechaj nadal
krzepnie braterska współpraca naszych krajów
dla szczęścia naszych narodów i wzmocnienia
obozu pokoju, któremu przewodzi niezwycię
żony Związek Radziecki,

Viliam Slroky

a

Zakłady „ZGODA" otrzymały na własność

sztandar przechodni CRZZ
Warszawska

Fabryka
Motocykli

stosuje
radzieckie

metody pracy

o 15 tys. m sześć, ziem! Wię
cej, niż przewidywał plan bur
nusowy. Zobowiązania Juna
ków dadzą oszczędności na su
mę 77.tys. zł.

Młodzież z brygady 125
stacjonującej w powiecie Szpro
tawa w woj. zielonogórskim
zobowiązała się 2-krotnie zwię
kszyć wydajność pracy. Bry
gada 128 z powiatu Świebo
dzin współzawodnicząc o szyb
sze wykonanie planu tumuso-

wego — podniosła o 20 proc,
wykonanie norm.

Młodzież hufców gminnych
1 szkolnych ,,SP“ podejmuje
zobowiązania wykonania sze
regu prac społecznych.

Wśród różnorodnych prac
społecznych na wyróżnienie
zasługuje czyn Junaków z gmi
ny Sabihór powiatu Włodawa
w woj. lubelskim. Roztoczyli
oni opiekę nad gospodarstwem
wdowy, której., syn odbywa o-

becnie służbę wojskową. Za
siali oni owies i jęczmień oraz

wykonali szereg prac przy go
spodarstwie.

Zobowiązania młodzieży
„SP" z gmin Kuczki, Wola
nów, Zakrzów, Skaryszew 1
Grońsko w powiecie radom
skim woj. kieleckiego pracują
cej przy budowie Jednego z

wielkich obiektów Planu 6-let-
niego cementowni w Wierzbi
cy przysporzą gospodarce na
rodowej ponad 27 tys. zł.

W powiecie Wągrowiec Ju
nacy zalesili 15 ha nieużytków
przekraczając o 1/3 podjęte
zobowiązania. Junacy z hufca
gminnego z Książa postanowi
li wykopać 10 tys. metrów pa
sów przeciwpożarowych w nad
leśnictwie Książ, zasadzić 2 ha
lasu, zorganizować ludowy ze
spół sportowy oraz wybudo
wać boisko i tor przeszkód.

Budowę boisk i innych o-

blektów sportowych podejmu
ją również Junacy wielu in
nych hufców. Na terenie woj.
zielonogórskiego do dnia 22

llpca zostaną zbudowane rę
kami junaków 53 boiska spor
towe i 44 tory przeszkód do
zdobywania norm na SPO.

Nr 123 (1131)

Warszawska Fabryka Motocykli rozpoczęła w dniu 1 maja br.

produkcję. Załogą fabryki w 83 proc. Sianowi młodzlei, z której
znaczna część — to ludzie je czczo niewykwalifikowani. W

związku z tym rozwinięta jest szeroko na terenie zakiadu akcja
szkoleniowa przy udziale techników, majstrów, brygadzistów-
Fabryka przechodzi stale na nowocześniejsze metody pracy
oparte na wzorach radzieckich. Tak naprzykład hala silników
stosuje radziecki system gniazd obróbczych. Obecnie Główny in
stytut Pracy przystosowuje dla potrzeb fabryki przodujące me
tody pracy inż. Kowalowa. Na zdjęciu: montat motocykli na ta
śmie przeprowadzają monterzy : Lech Bartosiak I Zbigniow Kur
czak. W głębi majster działu — kapitan rezerwy Władysław
Radriwonowicz, który przeszedł szlak bojowy od Lenino do
Berlina. CAF — fot. Nowosielski

i tytuł przodującego zakładu

przemysłu metalowego
WARSZAWA

Sekretariat Centralnej Rady Związków Zawodowych
podjął uchwałę o przyznaniu Zakładom Urządzeń Tech
nicznych „Zgoda“ tytułu przodującego zakładu przemysłu
metalowego, sztandaru przechodniego CRZZ i nagrody
pieniężnej w wysokości 60 tys. zł. za wybitne osiągnięcia
w walce o plan w 1 kwartale. Jest to już trzecie zwycię
stwo załogi tych Zakładów. Tym samym ZUT „Zgoda"
otrzymały sztandar przechodni na własność. Ten wielki
sukces załoga osiągnęła pełną poświęcenia pracą.
Po zdobyciu sztandaru prze

chodniego za wyniki III i IV
kwartału toku ub. pracowni
cy produkcyjni Zakładów
Urządzeń Technicznych „Zgo
da" nadal zwiększali wydaj
ność pracy w I kwartale br.,
dokonywali usprawnień or
ganizacyjnych i technologie z

nych, podnosili Jakość pro
dukcji I olmiżali koszty wła
sne, dbając Jednocześnie co
raz bardziej o poprawę wa
runków bezpieczeństwa I higie
ny pracy. Załoga zdawała so
bie sprawę, że pełna realizacja
planu Jest w ogromnej mierze
zależna od rytmiczności pro
dukcji, dlatego też każde za
danie wytwórcze wykonywała
w przewidzianym terminie. W
styczniu plan wykonano w

103 proc., w lutym — w 107.6
proc., w marcu — w 116,4
,proc. Szczytowe osiągnięcie
marca Jest wynikiem przekro
czenia zobowiązań dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prezy
den ta Bieruta i święta 1 Ma
ja. Wykonanie tych zobowią
zań przyniosło gospodarce na
rodowej oszczędności i ponad
planową (produkcję wartości
przeszło 1.600 tyś. zł.

Przestrzeganie rytmiczno
ści produkcji załoga łączyła z

dążeniem do pełnego.wykona
nia planu asortymentowego 1

podniesienia
' Jakości produk

cji.
O tak wysokich osiągnię

ciach załogi ZUT w walce o

plan zadecydowała przede wszy
stkim mobilizacja polityczna
1 produkcyjna załogi. W wy-

niku dobrej pracy organizar
cji partyjnej, organizacji związ
kowej i ZMP-owśkiej świado
mość polityczna załogi stale
się podnosi. Zdając sobie spra
wę z tego, że wydajna praca
jest' podstawą walki o pokój i
plan, załoga systematycznie
rozwijała socjalistyczne współ
zawodnie1.wo. W stosunku do
IV kwartału ub. roku liczba
współzawodniczących w I
kwartale br. zwiększyła się o

12 .proc. Również wydajność
wzrosła o 19 proc., zaś śred
nie wykonanie normy wynio
sło 163 proc.

Załoga ZUT nie poprzesta-
Je na już odniesionych sukce
sach. Kwietniowy plan produk
cji wykonała z poważną nad
wyżką, a w pierwszej dekadzie
maja zrealizowała 32,7 proc,
planu -miesięcznego,

Zwycięstwo swe załoga
„Zgoda" uzyskała w wytężo

nej rywalizacji z wieloma in
nymi zakładami przemysłu
metalowego które również
przekroczyły plan kwartalny,
w dłużej mierze, dzięki zobo
wiązaniom dla uczczenia 60
rocznicy urodzin Prezydenta
Bieruta 1 święta 1 Maja.

Delegacja
chłopów polskich

przybyła de Moskwy
MOSKWA

Do Moskwy przybyła z

Warszawy 180 osobowa dele
gacja chłopów polskich z wl-
cemln. rolnictwa — Stefanem
■Kuhlem na czele.

Iga dworcu powitali serde
cznie delegację wiceminister
rolnictwa ZSRR — Iwan Min
kiewicz oraz odpowiedzialni
pracownicy ministerstwa. Na
dworcu obecny był również
charge d‘affalnes ambasady
RP w Moskwie — L. Pohory-
les oraz przedstawiciele prasy
radzieckiej.

Ambasador Wielkiej Brytanii
złożył Prezydentowi R. P.

listy uwierzytelniające
listy uwierzytelniające, który
mi Jej Królewska Mość królo
wa Elżbieta II akredytuje Pa
na w charakterze ambasadora
nadzwyczajnego 1 pełnomocne
go przy mojej osobie, pragnę
podkreślić, iż rad jestem za
pewnieniu, że pragnie Pan,
Panie Ambasadorze, przyczy
nić się do rozwoju serdecznych
stosunków i wzajemnego zro
zumienia między rządami na
szych krajów. Jest to bowiem
zadanie doniosłe, leżące w in
teresie zarówno Zjednoczone
go Królestwa jak i Polski i
służące sprawie utrwalenia po
kojowego współżycia między
narodami na całym świecle.

Przy wypełnianiu tej misji
może Pan liczyć. Panie Am
basadorze, na moje pełne po
parcie Jak i na pomoc i współ
pracę Rządu Rzeczypospoli
tej."

Przy wręczaniu listów u-

wlerzytelniających obecni by
li: minister spraw zagranicz
nych dr Stanisław Skrzeszew
ski, szef kancelarii cywilnej
Prezydenta RP minister Ma
rian Rybicki, dyrektor gabine
tu Prezydenta RP Wanda
Górska 1 dyrektor protokółu
dyplomatycznego MSZ Edward
Bartol.

Ambasadorowi Shepherdo-
wi towarzyszyli członkowie
ambasady Wielkiej Brytanii.

Następnie ambasador She
pherd został przyjęty przez
Prezydenta RP na audiencji
prywatnej, przy której obecny
był minister spraw zagranicz
nych dr Stanisław Skrzeszew-

WARSZAWA
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut

przyjął dnia 22 bm. na audiencji ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego Wielkiej Brytanii sir Francisa
Michie Shepherda, który złożył Prezydentowi RP listy
uwierzytelniaj ące.

Składając listy uwierzytel
niające ambasador sir Francis
Michie Shepherd wygłosił na
stępujące przemówienie:

„Ekscelencjo,
Mam zaszczyt wręczyć Panii

pismo, którym królowa, moja
dostojna władczyni, akredytu
je mnie przy Waszej Eksce
lencji jako jej ambasadora

Dodatkowe dostawy
towarowe

między Polskę a NRD

W dniu 19 bm. podpisany
zastał w Berlinie pomiędzy
Rzecząposipolitą Polską a Nie
miecką Republiką Demokraty
czną protokół w sprawie do
datkowych wzajemnych dostaw

towarowych w r. 1952, poza
kontyngentami ustalonymi w

długoterminowym układzie
handlowym.

nadzwyczajnego 1 pełnomoc
nego.

Jestem głęboko świadom za
szczytu uczynionego mi przez
Jej Królewską Mość przez po
wierzenie ml tej doniosłej mi
sji i pragnę zapewnić Waszą
Ekscelencję o moim życzeniu
przyczynienia się do rozwoju
serdecznych stosunków opar
tych na wzajemnym zrozumie
niu między rządem Waszej
Ekscelencji i rządem Jej Kró
lewskiej Mości w Zjednoczo
nym Królestwie.

Wierzę, iż w staraniach o

wypełnienie powierzonego ml
zadania udzielone mi będzie
poparcie Waszej Ekscelencji
i rządu polskiego".

Prezydent RP odpowiedział:
„Panie Ambasadorze,
Przyjmując z rąk pańskich

Udział literatów

polskich
w kongresie

pisarzy niemieckich

BERLIN
Na rozpoczynający się w

ctaiu 22 bm. III niemiecki
kongres pisarzy, przybyła do
Berlina delegacja literatów
polskich w osobach Leona

Kruczkowskiego i Romana
Kairsta. Na berlińskim dwor
cu wschodnim wltal-l gości
polskich przedstawiciele mi
nisterstwa spraw 'zagranicz
nych NRD, reprezentanci nie
mieckiego związku literatów,
znani pisarze Paul Wiens
i Max Zlmmerltog.

Sport z osEgtnfej chwili

Przemysł radziecki
pracuje dla budowy

Pałacu Kultury
i Nauki

w Warszawie
WARSZAWA

Wiele radzieckich zakładów

przemysłowych wykonuje za
mówienia dla budowniczych
Pałacu Kultory 1 Nauki w

Warszawie. Zakłady budowy
maszyn „Strommaszyna" w

Kujbyszewie produkują m. 1.

•urządzenia dla fabryk betonu,
które pracować będą na tere
nie budowy Pałacu Kultury 1
Nauki. We wszystkich dzia
łach produkcyjnych rozwija
się współzawodnictwo o Jak

najwyższą jakość urządzeń te
chnicznych oraz o przyspie
szenie wysłania maszyn do Pol
skl. W tych dniach zakłady
,,Strommaszyna" wysłały do
Polski pierwszy transport urzą
dzeń technicznych dla fabryk
betonu.

Również robotnicy Lwowa
wykonują zamówienia dla Pa
łacu Kultury 1 Nauki. W tych
dniach załoga fabryki lakieru
i farb odesłała do Warszawy
10 ton lakierów najwyższej

jakoścL Robotnicy lwowskich
zakładów budowy ładowarek
samochodowych wysłali do
Warszawy transport 5-tono-

wych ładowarek automatycz
nych.

W Moskwie
odbędzie się sesja

naukowa poświęcona
literaturze polskiej

MOSKWA
Wydział literatury sło

wiańskiej Uniwersytetu
Moskiewskiego oraz Zwią
zek Pisarzy Radzieckich
zwołują na dzień 23 maja
br. do Moskwy sesję nau
kową, poświęconą życiu
i twórczości wielkich pisa
rzy polskich — Elizy
Orzeszkowej, Marii Konop
nickiej i Bolesława Prusa.

Naród radziecki ceni wyso
ko realistyczną twórczość pi-
fiarzy polskich. Dzieła pisarzy
polskich ukazują się w ZSRR
w . poważnych nakładach.
Dzieła Elizy Orzeszkowej wy
dano w wielu językach naro
dów Związki Radzieckiego w

łącznym nakładzie 353 tys.
egzemplarzy. Dzieła Marii Ko
nopnickiej wydano w 300 tys.
nakładzie, a dzieła Bolesława
Prusa w 297 tys. nakładzie.

W roku bież, nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Lite
ratury Pięknej ukaże się
zbiór nowel Prusa oraz tom

opowiadań Konopnickiej. Pań
stwowe Wydawnictwo Litera
tury Pięknej wyda również
5- tomowy zbiór dzieł Elizy
Orzeszkowej, 3-tomowy zbiór
dzieł Marii Konopnickiej oraz

6- tomowy zbiór dzieł Bolesła
wa Prusa.

MOSKWA, 22-go maja br. roz
poczęto na mistrzostwach Europy
w koszykówce żeńskiej spotkania
finałowe.

W pierwszym spotkaniu o ty
tuł mistrzowski Czechosłowacja

•pokonała Węgry 65:36 (27:18).
W walce o miejsce od 4—6 Pol

ska wygrała z Włochami 42:35
(27:24).

W spotkaniu o miejsce od 7—9
Szwajcaria zwyciężyła Austrię
34:25.

W meczu o miejsce od 10—12
Finlandia wygrała z NKD 45:27
(19:13).

Młodzież

akademicka

przygotowuje się
do Zlotu

Pod hasłem „Najlepsi na Zlot"
młodzież akademicka na tere
nie całego kraju przygotowuje
się Intensywnie do egzaminów.
Na zdjęciu: studenci w Biblio
tece Uniwersyteckiej w War

szawie.
CAF — fot. Nowosielski
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PROGRAM POLITYCZNY
o który walczą komuniści włoscy

A.

Lotnik USA
demaskuje

siewców dżumy
zyskuje sympatię i zrozumienie

ze strony coraz szerszych
warstw narodu

Przemówienie P. Togliatti'ego
na wiecu w Rzymie

&

9W

»qdźcie świadomi swej potęgi!
W jedności jesteście niezwyciężeni!

RZYM
Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Włoch

przemawiał w Rzymie na wiecu, zwołanym przez komi
tet wyborczy „listy miejskiej", która jednoczy kandyda
tów do rzymskiej rady miejskiej z ramienia Partii ko
munistycznej, Partii Socjalistycznej, różnych niezależ
nych ugrupowań politycznych i przedstawicieli szerokiej
demokratycznej opinii stolicy Włoch. Wiec, który odby
wał się pod hasłem „O Rzym — stolicę demokracji i po
koju", zgromadził przeszło 200 tysięcy mieszkańców.

Togliatti : scharakteryzował
sytuację polityczną we Wło
szech w przeddzień wyborów'
samorządowych, które mają
się odbyć 25 maja.

Podkreślił on na wstępie,
że włoskie koła rządzące uja
wniły całkowitą niezdolność
do rozwiązania zadań politycz
nych, stojących przed krajem.
Wzmogło to niezadowolenie
w’śród wszystkich warstw.lud
ności. Włoskie koła rządzące
obawiają się dzisiaj kresu swo

-;jego panowania tym bardziej,
że ten kres nastąpiłby już da
wno, gdyby naród mógł zupeł
nie swobodnie, bez żadnego
nacisku wyrazić swą wolę.

Polityka obecnego .rządu po
zostawała i pozOstaje w sprze
czności z wolą mas ludowych.

Sądzę — mówił dalej To-
gliatti — że nikt nie może za
przeczyć, iż obecnie w całej
Europie Zachodniej Włochy
są krajem, gdzie sprzeczności
klasowe są najgłębsze, gdzie
z jednej strony istnieje niepo
hamowany luksus, z drugiej
zaś — największa nędza mas

pracujących. Jednakże siły
ruchu ludowego bynajmniej

i#

podaj*, że 25

brat udział w

dziedzinie hro-

które odbyło
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MANIFESTACJA

HITLEROWSKA

xa brytyjskim
zezwoleniem

BERLIN

W dniu 20 maja około 300

byłych żołnierzy i oficerów hfe
tlerowskiej idywizji skoczków
spadochronowych utworzyło
pochód w brytyjskim sektorze
Berlina zachodniego i udało
się przed pomnik żołnierzy
niemieckich poległych w pier
wszej wojnie światowej. U stóp
pomnika złożono wieńce 1 od
śpiewano kilka pieśni hitle
rowskich.

„Uroczystość” ta odbyła się.
z okazji 11 rocznicy desantu
powietrznego, dokonanego
przez wojska hitlerowskie na

■wyspie Krecie. Manifestacja
odbyła się za zgodą brytyj
skich władz wojskowych.

Bezrobocie

w Niemczech

zachodnich
BERLIN

Według oficjalnych danych
ogłoszonych w Hamburgu w

przemyśle rybnym tego miasta
zwolniono z pracy w marcu

czwartą część robotników. Re
dukcje te spowodowane zostały
faktem, że przemysł rybny
Hamburga w1 rezultacie przer
wania wymiany handlowej
między Niemcami zachodnimi
a NRD nie ma dostatecznych
możliwości zbytu.

W przemyśle spożywczym
Hamburga w marcu zwolniono
z pracy, 832 robotników.

nie wyczerpały się, lecz prze
ciwnie, ruch ten rozwinął się
Jeszcze bardziej. Robotnicy i

chłopi zdołali stworzyć potęż
ne organizacje związkowe i
polityczne, przy pomocy któ
rych 6ą w stanie obronić pra
wa zdobyte w walce z faszy
zmem, obronić i polepszać
warunki bytu. Wyciągnęli oni
dłoń do innych warstw ludno
ści, aby dopomóc im do wy do
stania się z obecnej ciężkiej
sytuacji.

W takich warunkach na a-

renę .polityczną wystąpił skraj
nie prawicowy ruch reakcyjny
o zabarwieniu monarchistycz-
nym i faszystowskim. Wysu
nął on progtam ekonomiczny,
socjalny i w szczególności pro
gram polityki zagranicznej,
nie różniący się niczym od
programu rządzącego dzisiaj
stronnictwa. Wszyscy ci faszy
ści są gotowi stać się takimiż
sługusami imperializmu ame
rykańskiego, jak nasz obecny
rząd.

Skrajna prawica nie przy
nosi nic nowego. Rzuca ona

jedynie złowrogie apele o u-

stanowienle otwartej' reakcji,
która ma zagrozić losom de
mokracji w naszym kraju. Nic
więc dziwnego, że właśnie w

tę stronę zwróciła się od razu

wyższa hierarchia kościoła ka
tolickiego i Watykanu. Rów
nież w tym nie ma nic nowe
go. Wiadomo dobrze, że wyż
sza hierarchia watykańska w

swoim czasie powitała przy
chylnie „pochód na Rzym", to

jest dojście faszyzmu do wła
dzy.

W dalszym ciągu swego
przemówienia Togliatti napię
tnował partię chrześcijańsko-
demokratyczną za sojusz z fa
szystami. Stwierdził on, że

przywódca tej partii premier
de Gasperi i klasy,- które go
popierają, dążą do wyelimino
wania z życia politycznego
wszystkich przodujących sił
ludu i demokracji. Jednocześ
nie włoskie koła rządzące szer

moją hasłami antybolszewicki-
mi ■— takimi samymi, jakie
głosili Muśsolini i Hitler.

Kończąc Togliatti podkre
ślił, że w obliczu ogromnych
zadań ekonomicznych i poli
tycznych, konieczne jest zjed
noczenie wszystkich postępo
wych sił politycznych. W tej
intencji Komunistyczna Partia
Włoch przyłączyła się chętnie
do „listy miejskiej", której
inicjatorem jest b. premier
Nitti. Wzywając do oddawa
nia głosów' na tę listę, mówca
stwierdził, że program polity
czny, o który walczą komuni
ści włoscy, zyskuje sympatię
i zrozumienie ze strony coraz

szerszych warstw narodu.
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Porucznik IstnJctwa USA, Ken
neth Lloyd Enoch, etrąccny przez
lotników koreańskich I wzięty do

niewoli, wystosował Ust otwarty
ifo oddziałów chińskich ochotników

walczących na Korei, w którym
ustala ponad .wszelka wątpliwość,
te od stycznia 1952 wojska ame
rykańskie w Korei stosują bakte
riologiczna broń masowej zagłady.
W liście tym Enoch

sierpnia 1951 roku

tajnym szkoleniu w

ni bakteriologicznej,
się w Japonii w lyakunl — wy
kładowcą na tym szkoleniu był
Amerykanin Wilson. Lotnik por.
Enoch zrzucił po rai pierwszy 2

bomby bakteriologiczne dnia 7 sty
cznia 1952 roku w miejscowości
Hwangiu (północna Korea) i 10

stycznia tego roku zrzucił 4 bom
by na miasto Clumghwa. — Na

zdjęciu: porucznik lotnictwa USA.

Kenneth Lloyd Enoch demaskuje
przed mikrofonem zbrodnie agreso
rów amerykańskich.

Fot. — CAF

Całą Trizonię ogarnęła
fala śtrajków i demonstracji

przeciw „układowi ogólnemu"
i wojennej polityce Adenauera

BERLIN
W Niemczech zachodnich coraz potężniej wzbiera fala

protestów przeciwko wojennemu „układowi ogólnemu"
i reakcyjnej polityce rządu w Bonn. Gdy Adenauer
i jego ministrowie pertraktują z wysokimi komisarzami
mocarstw zachodnich w sprawie „układu ogólnego" —

We wszystkich niemal miastach Trizonii odbywają się
potężne demonstracje i zebrania protestacyjne.
We Frankfurcie n/Menem

odbyła się we wtorek potężna
demonstracja

i urzędników
przedsiębiorstw,
mim wiecu uczestniczyło prze
szło 100.000 osób. Stanęły
wszystkie fabryki, unierucho
miona została komunikacja
miejska.

Potężne demonstracje, po
łączone z kilkugodzinnymi

Strajkami odbyły się w ośrod
kach przemysłowych West
falii — Bochum, Reutlingen
i Bielefeld. W samym Biele-
feldizie w demonstracji wzięło
udział. przeszło 55.000 osób.
W Bochum przeciwko „ukła
dowi ogólnemu" demonstro
wało ponad 10.000 osób. W
Bremie odbyła 6'ię we wtorek

robotńików

wszystkich
W olbrzy-

pó południu wielotysięczna
demonstracja młodzieżowa

przeciwko wojennej polityce
Adenauera. W pochodzie nie-
słono transparenty z napisa
mi, domagającymi się po
wszechnego strajku przeciwko
„układowi ogólnemu".

W Wiesbadenie odbył się
wiec protestacyjny, na którym
.przemawiał pastor Nlemóller,
pot ępiaj ąc neroił itąry z.ac yjną
politykę rządu Adenauera.
Zebranie zakłócone zostało
wtargnięciem na salę zorgar
■nizowanycih bojówek neoh-itle-
rowekich, które usiłowały nie
dopuścić do odbycia wiecu.
Uczestnicy wiecu obezwła
dnili bojówkarzy i usunęli
ich z sali. Na wiecu uchwa
lono rezolucję, kategorycznie

Uzbrojeni po zęby mordercy
zaatakowali chorych jeńców

w obozie na Kożedo
NOWY JORK

Korespondent agencji ame
rykańskiej „United Press" w

depeszy z P-usanu opisuje w

chełpliwym tonie napaść u-

zbrojonej po zęby straży ame
rykańskiej na barak szpitalny
na wyspie Kożedo, w którym
znajdowało się około 600 jeń
ców. Amerykanie zażądali na
tychmiastowego opusz czenia
baraku pod pretekstem, że na
leży umieścić tam innych pa
cjentów.

Gdy jeńcy zamanifestowali
swe oburzenie wobec tego za
rządzenia, Amerykanie poczęli
siłą wypędzać chorych. Teren
baraku otoczony był oddziała-

W policyjnym
państwie Trumana

C ztuka Howarda Fasta pt. „30 srebr-
ników" pokazuje, jak do przeciętnej

rodziny urzędniczej, Grahamów, wtarg
ną! strach, który wstrząsnął całym ich
życiem. Wnosi go agent FBI — amery
kańskiego gestapo, który przeprowadza
badanie przekonań politycznych małżon
ków Graham, mimo, że dobrze, mu wia
domo, że ludzie ci stoją zdała od polity
ki. W końcu stawia przed nimi alterna
tywę: albo Graham będzie świadczy!
przeciw znajomym mu 1 nieznajomym
ludziom „podejrzanym" o postępowe
przekonania, że są wrogami Stanów
Zjednoczonych, i wtedy utrzyma się na

posadzie i będzie miał jeszcze dodatko
we dochody, albo — w razie odmowy —

pozbawiony będzie stanowiska oraz

wszelkiej nadziei na uzyskanie innego.
. Wątek sztuki Fasta zaczerpnięty jest

z ..dzisiejszej rzeczywistości amerykań
skiej Wtargnięcie agenta FBI do domu
zwyczajnego Amerykanina nie jest wy
darzeniem niezwykłym, wywołanym ja
kąś wyjątkową okolicznością, ale jest
codziennym, przejawem „amerykańskie
go stylu życia". Tego stylu życia, któ.
rćW chwalcy chełpią się, że jest kwintę-
esepbją ^olności osobistej i najwięk
szych swobód obywatelskich.

Przyjrzyjmy się więc temu bliżej.
Smiaio można rzec, że każdy obywatel
Stanów Zjednoczonych znajduje się pod
obserwacją FBI, albo Komisji' do Bada
nia Działalności Antyamerykańskiej, al
bo jakiejś innej pokrewnej im organiza
cji, których zadaniem jest, śledzenie1 je
go- postępowania, jego słów, badania
najtajniejszych myśli. Oczywiście, jeśli
Amerykanin jest przekonań postępo
wych i przejawia pewną działalność po
lityczną w jednej z 'demokratycznych
organizacji, tym dokuczliwsza Jest (a
„opieka", tym bardziej jest narażony
na terror , i prześladowania ze strony
władz. Przywódców Partii Komunisty
cznej aresztuje się, a przeciw wszystkim
jej członkom — jak jeszcze w 1.950 r.

informował ówczesny wiceminister spra.
wiedliwoścl, Huerty — rozpoczęto śledz
two.

Terror policyjny, przede wszystkim
skierowany przeciwko ruchowi robotni
czemu, ma na celu zdławienie walki,
którą toczy naród amerykański o wol
ność," prawa obywatelskie i o pokój.
Terror ma, na celu rozbrojenie jego kie
rowniczej siły, klasy robotniczej i po
zbawienie jej przywódców.

Jedną z form zastraszania i zmusza
nia obywateli do ślepego posłuszeństwa
jest ustanowiony przez Trumana w roku
1947 Federalny Urząd do spraw wery
fikacji lojalności. Urząd ten .zaczął swą
działalność od sprawdzania lojalności
2,5 miliona urzędników, przy czym
wszystkich „podejrzanych" zwalniano z

zajmowanych stanowisk. Do takich za
liczono członków organizacji znajdują
cych się na czarnej liście (Partia Komu
nistyczna, Liga amerykańskich pisarzy,
Amerykańska Liga do walki o pokój i
demokrację, Towarzystwo przyjaciół
Związku Radzieckiego, Amerykańska
rada walki o demokratyczną Grecję o-

raz 35 innych organizacji).
Za nieprawomyślnych obywateli,

kwalifikujących się do pozbawienia
środków do życia uznaje się również
tych, którym zdarzyło się uczestniczyć
w jakimś

’

zebraniu, zorganizowanym
p.’zsz postępową organizację, którzy
wśród swych krewnych mają jakąś „nie
czystą rasowo" osobę, którzy kiedykol
wiek wyrazili sympatię do Związku Ra
dzieckiego, lub stanęli w obronie Mu
rzyna.

Komentator radiowy. Kingdon stwier
dzi! w „New York Post", że weryfika
cja lojalności grozi utratą chleba każ
demu urzędnikowi, który „zrobi użytek
ze swego prawa do myślenia, działania
i mówienia w duchu jakiejkolwiek orga
nizacji. której program nie pokrywa się
z ciasnymi poglądami Harry Trumana’,
Toma Clarka i Edgara Hoovera" (ci o

ml wojska w pełnym uzbroje
niu bojowym.

Sprowadzono ponadto trzy
samochody ciężarowe z posił-
kami. Jak wynika z doniesień
korespondenta „United Press"
jeńcy zachowali się mężnie
podczas brutalnej napaści,
wznosząc okrzyki: „Niech ży-
je Koreańska Republika Ludo
wo-Demokratyczńa!“, „Niech
żyj-e Kim Ir-sen!".

Ta sama agencja amerykań
ska cytuje oświadczenie nowe
go komendanta katowni na

wyspie Kożedo — generała
Boatnera, że w ostatnich
dniach zamordowany został Je
szcze jeden jeniec wojenny
spośród chińskich ochotników
ludowych za rzekome „pogróż
ki" w stosunku do straży tzw.

„wojsk ONZ", a 85 jeńców
odniosło rany. Wobec grupy
jeńców uznanych za „agitato
rów" zastosowano dalsze obo
strzenie nieludzkiego regula
minu obozowego.

.protestującą przeciw „układo
wi ogólnemu", remilftaryza-
cji Niemiec zachodnich i Włą
czeniu Niemiec- do agresywne
go paktu atlantyckiego.

W wielu zakładach fabrycz
nych Norymberg! poczynione
zostały ostatnie przygotowania
do zorganizowanej akcji pro
testacyjnej przeciwko ainty-
narodowym zamierzeniom kli
ki Adenauera. Na mieście po
jawiły się ulotki, wzywające
robotników do przygotowania
się do masowego strajku w

celu pokrzyżowania planów
rządu Adenauera. Strajk ge
neralny w Norymberdze wy
znaczony został na 26 bm. W

tymże dniu przerwą pracę -ro
botnicy w Monachium, aby
udać się na potężną demon
strację protestacyjną. Masowe

demonstracje i wiece odbędą
się dnia 25 bm. w Ambergu,
Rosanheómie, Schweinfurcie,
Wiirzburgu, Augsburgu, Pae-
sau, Lindan, Bayreuth, Regens
bu-rgu, Ingelstadtcie i innych
miastach Trizonii.

Rady zakładowe kilku naj
większych fabryk w Norym
berdze wystosowały wezwanie
do związków zawodowych
wszystkich okolicznych powia
tów, aby zajęły się organiza
cją masowych ehrajków prote
stacyjnych przeciw wojenne
mu „układowi ogólnemu"
i wprowadzeniu „regulaminu
zakładowego". Związki zawo
dowe Hanfioweru zwróciły się
do kierownictwa okręgowych
organizacji partyjnych SPD
i KPD z żądaniem wspólnej
akcji w celu zorganizowania
demonstracji przeciw wojen
nej polityce Adenauera.

Odezwa Rady Narodowej
Frontu Narodowego

Niemiec Demokratycznych
BERLIN

Rada Narodowa Frontu Narodowego Niemiec Demo
kratycznych uchwaliła na posiedzeniu dnia 21 bm. ode
zwę do narodu niemieckiego w sprawie zadań stojących
obecnie przed wszystkimi patriotami niemieckimi. W o-

dezwie czytamy: W siedem lat po klęsce reżimu hitle
rowskiego, po rozlaniu morza krwi i łez podczas drugiej
wojny światowej, w obliczu ruin naszych miast — ośmie
la się Adenauer pchać Niemcy z obcego nakazu ponow
nie na drogę awantur wojennych. Łamiąc zasady demo
kracji, traktując konstytucję jak świstek papieru, dep
cąc brutalnie wolę narodu, rozstrzeliwując miłujących
pokój Niemców, chce on za wszelką cenę podpisać wo
jenny „układ ogólny", aby przekształcić Niemcy zachod
nie w poligon, w bazę wypadową i główną arenę wojny
amerykańskiej.
Istnieje jednak droga, która

poprzez wspólne porozumienie
między Niemcami prowadzi do
pokoju dla Niśmiec i dla ca
łego świata.

Rząd radziecki w notach, z

10 .marca i 9 kwietnia dał nie
zbity dowód, że występuje na

rzecz natychmiastowych wol
nych wyborów ogólno-niemiec-
kich pod kontrolą czterech mo.

carstw oraz na rzecz zawarcia
traktatu pokojowego ze zjed
noczonymi Niemcami. Związek
Radziecki zapewnia Niemcom
na tej drodze suwerenność, nie
zawisłość narodową, swobody
demokratyczne i szczęśliwe ży
cie w pokoju.

Ostatnia odpowiedź mo
carstw zachodnich znowu od
rzuciła te jasne, konkretne i

odpowiadające prawdziwym na

rodowym interesom narodu
niemieckiego propozycje Zwią
zku Radzieckiego. Imperialiści
amerykańscy pragną koalicji
wojennej, chcą przekształcić
Niemcy w kolonię, chcą rozbi
cia Niemiec, dążą bezczelnie i
cynicznie do rozpętania wojny
amerykańskiej na ziemi nie
mieckiej.

Właśnie w. tej krytycznej
dla Niemiec chwili wszyscy o-

bywatóle naszej republiki mu
szą zdać sobie sprawę z ol
brzymiej odpowiedzialności za

obronę Jej ustroju demokraty
cznego, za ochronę swych za
kładów pracy, swych domów i

życia, za ochronę swojej repu
bliki — pierwszego państwa
pokojowego w dziejach Nie
miec.

W tym celu ludność w na
szej Niemieckiej Republice
Demokratycznej musi utwo
rzyć swe własne narodowe si
ły zbrojne i oddać je pod do
wództwo swych najlepszych
synów! Te narodowe siły
zbrojne, będą służyły jedynie
sprawie pokoju, jedynie obro
nie ojczystego kraju i jednoś
ci narodu, — w ich szeregach

nle będzie miejsca dla mllita-
ryzmu i nacjonalizmu.

Robotnicy i robotnice
chodnlch ■Niemczech!

Wasze demonstracje
we przeciwko ustawie o

laminie zakładowym są
zem waszej potęgi,
przestańcie na pierwszym kro
ku, nie dajcie sprowadzić się
z drogi. Nie chodzi obecnie o

kwestie szczegółowe, chodzi o

walkę przeciwko całemu ukła
dowi ogólnemu, chodzi o zapo
bieżenie katastrofie nowej
wojny światowej!

Bądźcie świadomi swej po
tęgi! W jedności — jesteście
niezwyciężeni!

w za*

maso-

regu-
wyra-Ńie po-
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Gestapowcy
mają otrzymać

emerytury
BERLIN

Jak donosi agencja ADN
Bonn, frakcja „partii nie-

należąca do a-

denauerowskiej koalicji rzą
/owej wystąpiła z postula
tem pod adresem rządu
bonnsklego w sprawie wy
płaty emerytur wszystkim
byłym pracownikom gesta
po . hitlerowskiego. Równo
cześnie generał wojsk SS
Heuser zażądał, aby ustawa
zachodnio-niemiecka doty
cząca emerytur dla b. urzęd
ników reżimu hitlerowskie
go objęła także b. człon
ków formacji wojsk SS.

Gestapo i wojska SS u-

znane zostały na procesie
zbrodniarzy wojennych w

Norymberdze za organiza
cje zbrodnicze.

Dziennik „Welt am Son-
tag" daje do zrozumienia,
że „rehabilitację" wojsk SS
ludność Niemiec winna zro
zumieć jako przygotowa
nie do włączenia formacji
wojsk SS do agresywnej
armii paktu atlantyckiego

z

mieckiej"

■■■

Imperialistyczni agresorzy

gorączkowo przyspieszają
remilitaryzację Niemiec zachodnich

PARYŻ
W Paryżu, zebrała się konferencja ministrów spraw za

granicznych Trizonii, Francji, Włoch, Belgii, Holandii i Lu
ksemburga w sprawie agresywnej „armii europejskiej".
Narady dotyczą przede wszystkim przyspieszenia remillta-
ryzacji Niemiec zachodnich 1 włączenia ich do agresywnego
paktu atlantyckiego.
W trakcie tych rozmów za minu obowiązywania

łatwione.być mają niektóre za
gadnienia nieuregulowane je
szcze w parafowanym 9 maja rzy. tej armii sipieszą się go-
w Paryżu projekcie układu o

utworzeniu „armii europej
skiej". Następnie układ ma

być ostatecznie podpisany 1

przedstawiony do ratyfikacji
parlamentom odnośnych kra
jów.

Dzienniki paryskie przyzna
ją, że na paryskiej konferencji
ministrów spraw zagranicz
nych ujawniły się rozbieżności
na tle kwestii rozlokowania or
ganów kierowniczych^rzysz-
łej „armii. europejskiej", ter-

POGŁĘBIAJĄ SIĘ

układu,
problemu finansowania „armii
europejskiej" itd. Organizato-

statnl to były minister sprawiedliwości
1 szef FBI).

Za przykładem władz centralnych te
renowe organa władzy pod byle pre
tekstem usuwają z pracy „podejrza
nych" o nielojalność. Np. rada miejska
w Milwaukee zarządziła przeprowadze
nie „czystki" wśród fryzjerów, uzasad
niając to tym, że .... jeden fryzjer jest
w sianie w ciągu jednego dnia zaszcze
pić idee komunistyczne 20—30 klien
tom".

Pod coraz ostrzejszym obstrzałem
FBI znajdują się ludzie nauki, profeso
rowie wyższych uczelni oraz nauczycie
le szkól średnich i podstawowych. Dla
władców dzisiejszej Ameryki są to lu
dzie szczególnie niebezpieczni, gdyż
mogliby nauczyć młodzież samodzielne
go myślenia. Zwalnia się więc profeso
rów za to, że nie wyrażają zachwytu dla
paktu atlantyckiego, że ośmielają się
opierać swe badania na przodujących
doświadczeniach nauki radzieckiej.
Nauczyciele rnuszą wypełniać specjalne
kwestionariusze, w których władze do
magają się odpowiedzi między innymi
na takie pytania, jak: ,,Czy dyskutowa
łeś na tematy polityki' zagranicznej w

ciągu ostatnich dwóch lat? Czy poleca
łeś następujące książki (załączona lista
zakazanych książek postępowych auto
rów amerykańskich j obcych)? Czy by
wałeś w domu takiej a takiej osoby?"
lip. Odmowa udzielenia odpowiedzi na

którekolwiek pytanie, kwalifikuje go do
wydalenia z posady pod zarzutem „nie
subordynacji" i „postępowania niegod
nego nauczyciela".

Nagonka "amerykańskiego gestapo rta

wszystko, co postępowe, nie daje Jednak
takich wyników, jakich oczekiwali mo
nopoliści. Dowodem tego jest chociaż
by potężna fala strajków, która znów
wezbrała, w bieżącym roku. Klasa ro
botnicza coraz energiczniej walczy prze
ciwko wyzyskowi kapitalistycznemu i
przeciwko polityce wojny.

Francja nie chce

Rldgwa‘ya
„Humanitć" donosi o dalsz

ym nasileniu ludowej akcji
protestacyjnej przeciwko zapo
wiedzianemu przybyciu Ridg-
way‘a. Rada Obrońców' Pokoju

w St. Quen wezwała wszyst
kich patriotów miasta do udzia
łu w wiecu, wyznaczonym na

23, maja. Mieszkańcy St. Qu
en, którzy zaznali okropności
ostatniej wojny —- głosi odez
wa Rady Obrońców Pokoju —

nie mogą dopuścić do przyśpie
szenia przygotowań wojen
nych. Nowa wojna światowa
przekształciłaby Francję w pu
stynię. Precz z Ridgway'eml

trudności gospodarcze
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK
Organ kół gospodarczych Stanów Zjednoczonych „Journal

of Commerce" zamieszcza artykuł na temat pogłębiania się
trudności gospodarczych w Stanach Zjednoczonych.
Dziennik podkreśla, że na

ostatnim posiedzeniu zrzesze
nia producentów stali, które

.odbyło się w Nowym Jorku w

ub. tygodniu, stwierdzono, iż
zapasy stali zwiększyły się do
tego stopnia, że w III i IV
kwartale br. huty amerykań
skie będą musiały znacznie
zmniejszyć swą produkcję.

Zastój panuje także w prze
myśle aluminiowym. Prezes
największego amerykańskiego
koncernu aluminiowego „Alu
minium Company of. America"
Wilson oświadczył, że w- dru
gim półroczu trzeba będzie
znacznie zmniejszyć produkcję
I zwolnić z pracy wielu robot
ników.

Władze menareho-faszystewskie
zmontowały nowy proces

PRZECIW PATRIOTOM GRECKIM

SOFIA

7j Aten donoszą, że w Są
dzie Najwyższym rozpoczął
się proces dziewięciu patrlo
tów greckich — więźniów osła
wionego obozu koncentracyj
nego na wyspie Makronisos.

Prokurator wysunął prze
ciwko nim niedorzeczne oskar
żenia, że we wrześniu 1950 r.

„zalnscenlzowall samobójstwo
w celu wywołania rozruchów
wśród więźniów 1 skompromi
towania władz obozu Makro
nisos".

Świadkowie powołani przez
obronę opowiedzieli o potwor
nym torturowaniu internowa
nych przez strażników obozu,
którzy w ten sposób, usiłują
wymusić na nich „przyznanie
się do winy". Fakt nieludzkie
go znęcania się nad więźniami
potwierdził m. in. świadek o-

brony adwokat Papageoriu.
Nawet świadkowie powołani

przez prokuratora odmówi]!
potwierdzenia oskarżenia

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

rączkowo z definitywnym pod
pisaniem układu, aby stworzyć
parawan dla wzmożonej remili-

taryzacji Niemiec zachodnich
1 zapewnienia im dominującej
roli wśród innych europejskich
partnerów bloku atlantyckie
go-

Znamienne jest, że szereg
najbardziej zasadniczych spraw
jak np. zagadnienia produkcji
zbrojeniowej w Trizonii, wkła
du finansowego Bcnn oraz

przyszłej sytuacji wojsk fran
cuskich 1 belgijskich w Niem
czech zachodnich — obok

wskrzeszonego Wehrmachtu —

pozostawiono do rozstrzygnię
cia odbywającej się równocze
śnie naradzie Adenauera z wy
sokimi komisarzami w Bonn*
Oznacza to w praktyce, że w

sprawach tych zadecydują mię
dzy sobą przedstawiciele Wa
szyngtonu i Bonn.

Jak wynika dalej z artykułu
„Journal of Commerce", ame
rykański przemysł samochodo
wy przeżywa poważny kryzys.
W najbliższych miesiącach pro
dukcja wozów osobowych bę
dzie poważnie zmniejszona i
znaczna ilość robotników za
trudnionych w przemyśle sa
mochodowym straci pracę.

Biuro Statystyki Zatrudnie
nia Ministerstwa Pracy USA
ogłosiło komunikat, z którego
wynika, że w ostatnich mie
siącach liczba robotników, za
trudnionych w przemyśle prze
twórczym spadła o 49 tysięcy.
Ilość robotników zatrudnio
nych w przemyśle wojennym
wzrosła co prawda, lecz za to

spada w zawrotnym tempie i-
lość robotników zatrudnionych
w przemyśle pracującym na

cele pokojowe. O przeszło 10

proc, spadła liczba robotników

zatrudnionych w przemyśle
włókienniczym, o 7% —- w

przemyśle meblowym, o 5% —

w przemyśle papierniczym 1

skórzanym i również o 5% w

przemyśle szklanym.

Z krajów
demokracji

ludowej
Przed we)ną w Albanii •lełrtrycr-

noii poiladalo zaledwie kilka

miast, obecnie zaś przeprowadza
sit elektryfikacją wielu wsi. W

1911 roku została wybudowana
elektrownia „Lenin" w Tiranie, a

na początku br. rozpoczęto zostały
prace przy budowle wielkiej elek
trowni wodnej na rzece Matl. Elek
trownia ta dostarczy energii elek

trycznej wielkiej połaci kraju. —

Na zdjęciu:

elektrycznej
k. Kortcha.

układanie instalacji
we wsi Robochtlsa

Fot. — CAF

sprawie „Inscenizacji samo
bójstwa".

Proces trwa.

M-3—10435
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Pańsiwo lutfcwe szeroko udostępniła wyższe uczelnia mtaddeży robotniczej i chłopskiej. Szczegól
ną opieką otoczono zakłady naukowe kształcąco przyszłych specjalluUw techr.lczr.yeti dla naszego
rozwijającego się przemysłu. Na zdjęciu makietą rtóijiirłowywąnych obiektów Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie. Niektóre z nich tętnią już życiem.

Kazimierz Kisielewski
kierownik Działu Planów Zbiorczych WKPG

Wielkie i zasadnicze zmiany
niesie Ziemi Krakowskiej Plan 6-letni

IV a tle zmian struktury ges-
I ’

podarczej i społecznej Pol
ski jakie dokonują Się od r.

1945 uzasadnione wydaje się
twierdzenie, że woj. krakow
skie jest terenem zmian naj
większych i najbardziej zasa
dniczych. Tak jest, ponieważ
uprzemysłowienie naszego wo
jewództwa posuwa się i posu
wać się będzie olbrzymimi
krokami a przeciętnie znacz
nie szybciej niż w całym kra
ju.

Wystarczy wspomnieć, że

podczas gdy obszar, wojewoda
twa stanowi ok. 5 proc, obsza
ru Polski, a ludność ok. 9
proc, całej ludności to udział

produkcji przemysłowej wo
jewództwa według wartości
w stosunku do całości w r.

Pitny w uli. reku zebraliśmy debro, w tym rtkn uzyskamy lepsze

Podstawą sukcesów spółdzielców z Przeciszowa

dobra organizacja pracy brygad
Trzeba było energicznie

wziąć się do pracy, aby prze
prowadzić zasiew, uprawić ca
ły areał ziemi, zająć się roz
wojem hodowli, przystosowa
niem do potrzeb spółdzielń:
budynków gospodarczych Itd.
Dano sobie 1 z tym radę. Już

po roku spółdzielnia wykaza
ła się pięknymi osiągnięciami;
zebrała 23 q żyta z ha, w staj
ni było już 40 „ogonów", ,w
tym dwadzieścia kilka krów,
czerwonopolsklej rasy, a w

chlewni z górą 40 sztuk trzo
dy chlewnej. Przygotowano za
budowania, spółdzielnia zgro
madziła poza tym sporo ma
szyn rolniczych. A roboty z

każdym dniem przybywało. ■-
Planowano Już teraz pracę nad

zarybieniem stawu, przygolo
waniem budowy cegielni Itd.

Spółdzielnia rozwijała się co
raz lepiej, różnokierunkowo.

gdy idzie o gospodarkę.

Nie mogąc Jawnie przeszko
dzić powitaniu spółdzielni

produkcyjnej w Przeciszowie

(pow. Oświęcim) — bogacze
wiejscy i ich poplecznicy tacy
jak W. Bólon, J. Środa, W.
Michałek, K. Wójcik — usiło
wali prowadzić od środka wro
gą robotę, celem rozsadzenia

spółdzielni. Próby Ich, zmie
rzające do demobilizowahla,
i odciągania spółdzielców od

pracy spaliły Jednak na panew
ce. Członkowie spółdzielni na

.walnym zebraniu wykluczyli z

niej J. Momota, który nie tylko
nie chcial sam pracować, lecz

był zarazem narzędziem w rę
kach wroga, próbując siać za
męt w spółdzielni. Tak to,
na każdym kroku demasku
jąc wrogie, kułackie po
czynania, członkowie umac
niali swą spółdzielnię. Był
to jednak tylko jeden odcinek
walki na drodze do jej roz
woju.

Zaczęto od zorganizowania brygad
Niesposób było pracować

tak jak na początku — często
cd przypadku do przypadku.
Pilną koniecznością stało się
wprowadzenie należytej orga
nizacji wszystkich prac, usta
lenie odpowiedzialności za ich

wykonanie. Uzyskano to przez
przydzielenie do robót na sta
łe — odpowiedzialnych za nic
ludzi, brygad. Dawniej współ
dzielili była, jedna brygada „oii
wszystkiego". Utworzono więc
kilka brygad wg. poszczegól
nych rodzajów produkcji. U-

twcęzcno np. brygadę połową,
składającą się z 19-tu osób o

stałym składzie osobowym, od
powiedzialną za jeden odcinek

pól przez cały okres jednego
płodozmianu. Zapewniło to sta
łe podnoszenie wydajności
zbóż z ha. Została utworzona
również stała brygada ho
dowlana, w składzie pięciu
osób, do której weszli najbar-

dziej doświadczeni członkowie,
m. In. Józefa Bik, Maria Łusz
czek i in. Taki podział poważ
nie przyczynia się do stałego
wzrostu hodowli w spółdzielni.

Oprócz tych dwóch podsta
wowych brygad utworzono
także brygadę budowlaną. Na

przyszłość planowane jest u-

tworzenie stałej brygady wa-

. rzywniczej i hodowlano-rybnej.
Brygada budowlana jest jedną
z pierwszych tego rodzaju w

naszym województwie. Człon
kowie brygady zajmują się o-

becnie budową cegielni, która

już niedługo będzie produko
wać cegły w ilości od 300.000
do 1 miliona sztuk rocznie.
Część cegły będzie w najbliż
szych latach użyta na budowę
nowych domów członków spół
dzielni oraz budynków gospo
darskich i administracyjnych,
reszta zaś pójdzie na sprzeda-.
Trzeba podkreślić,, żę spóldziel-

cy budują cegielnię sposobem
gospodarczym. Pracą brygady
tej kierują bardziej_ doświad
czeni fachowcy spośród człon
ków spółdzielni, tacy jak J.

Jakubczyk, J. Bartuś.

Aktywna praca

brygady poIowej
Największe zadania w prze-

oiszcwsikiej spółdzielni stoją
przed brygadą połową. Człon
kowie Jej odpowiedzialni są za

pracę przez cały płodozmian.
Dopóki nie było brygady

potowej liczne prace nie były
na czas wykonane. W ubieg
łym roku np. — z opóźnieniem
i niezbyt starannie dokonywa
no pielęgnacji buraków na kil
ku ha, co zmniejszyło ich uro
dzaj. Po utworzeniu brygady
sytuacja ta uległa zmianie.

— Z organizacją pracy w ze
spole dajemy na ogół sobie
radę — mówił brygadzista
St. Klimczyk. Praca idzie nam

nieźle. Obecnie chodzi o to.

aby pogłębić wśród wszystkich
członków wiedzę agrotechnicz
ną.

— Na polu tym z każdym
dniem mamy lepsze rezultaty
— dodał przewodniczący tow.
Kuwik.

— Plony w ubiegłym roku

zebraliśmy niezłe — mówili

spółdzielcy, lecz w tym roku

uzyskamy jeszcze piękniejsze.
UśitrzegUśmy się tej wiosny od

błędów zeszłorocznych. Daw
niej np. rzucaliśmy ziarno
siewne wprost na zabronówa-
ną rolę, po orce. W tym roku
orkę wykonaliśmy na tydzień
przed siewem. Czytamy coraz

więcej książek I pism
wych.

"

nleż
POM. Jeżeli idzie o nawozy
to wspólnie z nam! ustala on

dawki użycia ich (w oparciu o

doświadczenia kołchozów ra
dzieckich). I tak: pod oziminy
używamy nawozów fosforowo-
potasowych i to w pełnej ilo
ści, a azotowych w mniejszych
ustalonych normach. Ważne
jest ć to, żeby nawozy rozsiać
równo, a czynimy to mecha
nicznie z pomocą siewnika.

Gdy chodzi o nasienie zbóż

stosujemy zawsze pierwszy od
siew, ziarno kwalifikowane. A

mamy je już również własnej
produkcji.

Dobra zespołowa organiza
cja pracy, wykorzystanie wie
dzy rolniczej w pracy, pozwa
la przypuszczać, że brygada
połowa uzyska w tym roku je
szcze wyższe plony, tak jak o-

biecują sobie spółdzielcy, a to:
23 q pszenicy z ha (w ub. ro
ku 21 q), ziemniaków 180 q
(w ub. r. 160 q), buraków 400

q(wub.r.320q)itd.
A oto inny obrazek z

spółdzielni.

facho-
Pomagają’ nam rów-

wskazówki agronoma

1947 wynosi 7,2 proc., a już
wr.1949—10prooiosią
gnie przy końcu Planu 6-let
niego ok. 12 proc. Wynika z

tego, że Plan 6-letni jako plan
budewy podstaw socjalizmu,
zakładając przebudowę struk
tury gospodarczo - społecznej
Polski uwzględnia w szczegól
nie szerokim zakresie Ziemię
Krakowską, lokalizując w niej
szereg wielkich inwestycji. W

szczególności w perspektywie
Planu, 6-letniego' nasze woje
wództwo stanie się silnym o-

środkiem przemysłowym i na
turalnym przedłużeniem śląs
kiego okręgu przemysłowego.
W ten sposób Ziemia Krakow
ska przeobraża swój charak
ter z województwa rolno-prze
mysłowego na przemysłowo-
rolne, stwarzając warunki dla

pełnego rozwoju sil wytwór
czych i likwidacji przeludnie
nia—t

stycznej
nu.

Aby
ogromu
Ziemi
—■zmian realizowanych pod
kierownictwem przodującego
oddziału klasy robotniczej —

Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej, przy współudzia
le najszerszych mas narodu,
przypomnijmy, że w Polsce

przedwrześnlowej nasze woje
wództwo było terenem zaco
fanej gospodarki karłowatych
gospodarstw chłopskich o bodaj
że największym w Polsce za
gęszczeniu ludności (131 mie
szkańców na km2). Jednocześ
nie występowało tutaj zdecy
dowanie największe rozdrob
nienie gospodarstw, bo około
41 proc, ogółu stanowiły go
spodarstwa do 2 ha. Przemysł
województwa rozwijał się. sła
bo i w niewielu ośrodkach.
Nie mógł on zatrudnić stale

rosnących nadwyżek ludności
wiejskiej. Na skutek takiej
struktury na jedno gospodar
stwo rolne przypadało 6 osób
(obecnie 3), co powodowało
stale rosnące bezrobocie, któ
re w r. 1939 oceniano na ok.
250 tys. ludzi, tak zw. „zbę
dnych" w rolnictwie.

Niedorozwój przemysłu ka
pitalistycznego, mimo" istnie
nia doskonałych warunków na

turalnych a w szczególności
znacznych złóż mineralnych,
pogłębia! ze swojej strony nę
dzę .wsi.

tej smutnej pokapitali-
tradycji naszego tere-

zdać 6obie sprawę z

dokonujących się na

Krakowskiej zmian

życia

rwaszef krytyki
Przed kilkoma dniami „Ga

zeta Krakowska" zamieściła ar
tykuł pt. „Towarzysze ze Zje
dnoczenia Robót Zmechanizo
wanych! To nie przyczyny o-

bćektywne zawiniły". Artykuł
analizował przyczyny niewyko
nania planu przez ZRZ — No
wa Huta, wskazując na to, że
obok pewnych przyczyn natu
ry obiektywnej istnieje na te-

. renie tego obiektu szereg za
sadniczych powodów subiek
tywnych, wpływających decy
dująco na niewykonanie planu
przez przedsiębiorstwo. Arty
kuł wskazywał m. in., iż niena
leżyte wykorzystanie sprzętu
mechanicznego, brak narad wy
twórczych z udziałem całej za
łogi, niedostateczny rozwój
współzawodnictwa, nieaabez-

pieeżenie przez administrację
systematycznego doprowadza-

. nia zadań dobowortygodnio-
wych na wszystkie odcinki 1 do
każdego robotnika, składają się
w sumie na owe przyczyny su
biektywne.

Dnia 20 maja odbyła się na

terenie Kombinatu narada wy
twórcza z udziałem załogi ZRZ.
Narada ta potwierdziła zasad
niczą słuszność krytyki zawar
tej w

. „Gazetę" artykule,
kało ze sprawozdań
ków poszczególnych
sprzęt mechaniczny
przez ZRZ nie jest
pełni wykorzystany,
dzie w terminie doprowadzane
są do zaiogi zadania tygodnio-
wo-dobowe, a jak to wynikało
ze sprawozdania referenta

współzawodnictwa, wiele do
tychczas podejmowanych zo

bowlązań było nierealnych. W

swoim przemówieniu k:e-row-
n!k budowy ZRZ. tow. Inż. Bu
dzlszewekl podkreślił, iż arty
kuł krytyczny zamlesżezony o-

statoio w „Gazecie" był słusz
ny, że dopomoże on załodze
do przezwyciężenia, istnieją
cych braków i pomyślnego wy
konania planu w miesiącu
maju.

zamieszczonym przez
Jak wyni-
kierowni-

odcinków,
posiadany
jeszcze w

nie wsizę-

Na naradzie omówiono prze
bieg realizacji planu miesięcz
nego, wyciągając! odpowiednie
wnioski. Dokonana w toku nar

rady analiza stwierdziła, że

istnieją warunki dla stuprocen
towego wykonania planu ma
jowego przez ZRZ — Nowa

Huta.

Na naradzie padło również
szereg cennych zobowiązań
produkcyjnych podjętych przez
robotników 1 Junaków SP dla
uczczenia Zlotu Młodych Przo
downików. Brygady młodzie
żowe z odcinka 391 zobowią
zały się np. poprzez uspraw
nienie organizacji pracy reali
zować swoje plany dobowo-ty-
godniowe w 110 proc. Junacy
z 5 kompanii SP zatrudnieni
na terenie ZRZ postanowili dla
uczczenia Zlotu wykonywać
swoje plany w granicach od
108 do 112 proc. Również,
majster Wilk podjął. zobowią
zanie przystąpienia do współ
zawodnictwa o tytuł najlepsze
go majstra.

W artykule omawiającym
przyczyny niewykonania planu
przez ZRZ wskazaliśmy na

istotne źródło występujących
tam braków tj. słabą pracę
partyjno-polityczną wśród zało
gi. Sam przebieg narady, w

ciągu której nie zabrał głosu
sekretarz organizacji partyj
nej. w ciągu której nie odczu
wało się partyjnej kontroli rea
lizacji planu i partyjnej odpo
wiedzialności za tempo produk
cji, potwierdził słuszność na,

szej oceny.
Narada produkcyjna wysu

nęła więc pewne słuszne wnio
ski. Trzeba teraz, by odpowie
dnie wnioski wysnuły z nasze
go artykułu — po szczegóło
wym Jego omówieniu — rów
nież egzekutywa oddziałowej
org. part, przy ZRZ oraz Ko
mitet Zakładowy Kombinatu.
Jest to tym bardziej konieczne,
że — jak świadczą przykłady
przytaczane przez nas i przez
robotników — bardzo Jeszcze

uboga, niedostateczna jest pra
ca polityczno-partyjna w ZRZ.

Umasowić współzawodnictwo
winąć je między brygadami,
popracować wśród członków,
aby wszyscy wzięli udział we

współzawodnictwie. A możli
wości rozwinięcia współzawod
nictwa są duże, ludzie chętni.
Przyniosłoby ono poważne ko
rzyści spółdzielni, zwłaszcza
teraz gdy zbliżają się sianoko
sy, pielenie 1 pielęgnacja wa-

rzyw. Organizacja partyjna
musi lepiej podchwytywać i u-

powszecłmiać przykłady przo
dującej inicjatywy wśród spół
dzielców. A że .inicjatywa taka
Istnieje wskazuje na to przy
kład chociażby Matłl 1 Wró
bla.

Dzięki coraz lepszej organi
zacji, aktywnej pracy brygad,
dzięki racjonalnej uprawie ro
li, rozwijającej się hodowli —

rośnie 1 umacnia się gospodar
ka przeciszowskiej spółdzielni,
wzrasta jej dochodowość i war
tość wypracowywanej przez
członków dniówki obrachunko
wej. Jedną z ważnych podstaw
tych sukcesów jest coraz lep
sza organizacja pracy w spół
dzielni, tj. oparcie jej o pra
cę brygad, złożonych ze stałe
go składu osobowego, odpo
wiedzialnych za określony od
cinek pracy.

LUCJAN PIEKARZ

Hej Matla — który z nas

pierwszy ukończy sadze-
ziemniaków...? — powle
cz tanek spółdzielni W.

dziś
nie
dział

__ ,__ _____

-

Wróbel, gdy ruszali w pole.
— Ano, który. — Ja się nie

dam wyprzedzić! — odparł
młody M. Matla.

— Ho, ho, ho! Już Ja tam

zęby na tym zjadłem. Zobaczy
my — wyzywająco dodał Wró
bel — będziemy współzawod-

. niczyć.
Tak to wyjechali w pole. —

Ziemia na obu kawałkach była
prawie jednaka. Praca szła jak
z płatka. Minął d®leń, minął
drugi.' W tym czasie Wróbel
zasadził 4 ha ziemniakami, a

Matla? Matla w pierwsze pół
dnia zasadził już 2,5 ha. Ńie-
przyjemnie, było Wróblew:, że

jego sąsiad tak go wyprzedził.
„W dwóch dniach to by on

10 ha zasadził, a ja..." — po
myślał. — Zobaczymy jeszcze,
kto kogo wyprzedzi — odpo
wiedział Maitli 1 innym spół
dzielcom. Początek współza
wodnictwa został już zrobiony.

Współzawodnictwo w .prze-
Olszowskiej spółdzielni jednak
nie rozwinęło się. Organizacja
partyjna nie potrafiła podtrzy
mać inicjatywy spółdzielców,
nadać współzawodnictwu zor
ganizowanego charakteru, roz-

Rosną nowe repny

przemysłowe
Dopiero po wyzwoleniu

pierwszy okres odbudowy i
plan 3-letnt stworzyły dla na
szego województwa podstawę
do przebudowy jego zacofanej
struktury, albowiem odebra
nie ziemi obszarniczej oraz

przejęcie na własność państwa
podstawowych gałęzi przemy
słu, stworzyło w Polsce zręby
nowego ustroju społeczno-go
spodarczego. Konsekwencję i
rozwinięcie tych historycznych
zmian stanowi Plan 6-letni, w

którym rozwój sił wytwór
czych, wzrost dobrobytu i roz
kwit kultury pozwolą na cał
kowite przekształcenie oblicza

województwa. Rozwój sił wy
twórczych w naszej gospodar
ce planowej to przede wszyst
kim rozwój socjalistycznego
przemysłu, a zwłaszcza prze
mysłu środków wytwarzania,
czyli przemysłu ciężkiego, sta
nowiącego bazę techniczną dla

rozbudowy szeregu gałęzi- go
spodarki narodowej. Bez roz
woju przemysłu nie może być
mowy o zmianie struktury
rolnej, o zlikwidowaniu prze
ludnienia wsi i podniesieniu
produkcji rolnej, jak również
nie ma możliwości poprawy
warunków bytowych ludności
miast i wsi. Dlatego nowy
wspaniały etap rozwoju woje
wództwa związany jest ściśle
z uprzemysłowieniem kraju. Za
sada socjalistycznej industria
lizacji w sposób wyraźny
realizowana jest na naszym
terenie, gdzie większość po-

wstających obiektów to za
kłady przemysłowe, których
budowę i rozbudowę Plan 6-
letni stawia na pierwszym
miejscu. W związku z tym wo

jewództwo likwiduje tereny
zaniedbane, pozostałości Pol
ski sanacyjnej, a to przez ró
wnomierne rozmieszczanie sił

wytwórczych, przez uprzemy
słowienie powiatów dotąd za
niedbanych jak np. pow. lima

newskiego, nowotarskiego czy

olkuskiego.
W naszych oczach rośnie

szereg zakładów kluczowych,
tworząc nowe rejony przemy
słu na terenie województwa.
Obok istniejącego rejonu gór-
niczo-metalowego Chrzanów—

Jaworzno, rozszerzającego się
obecnie przez budowę siłowni
Jaworzno I i II, czołowe miej
sce w skali krajowej posiada
rosnący kombinat N. Huty.
Powstaje w 1

rejon krakowski, którego
■falowo-,hutniczy charakter ro
zwinie szereg nowych zakła
dów związanych z N. Hutą 1

zakładami metalurgicznymi w

Skawinie. Dzięki temu nasze

województwo stanie się głów
nym producentem stali w Pol
sce, wytwarzając, rocznie tyle

"ile wytwarzały przed, r. 1939

wszystkie huty polskie. Wspo
mniany rejon chrzanowsko-ja-
worznicki, korzystając z zapa
sów węgla, zaopatrzy w si
łę i światło nie tylko prze
mysł, miasta 1 wsie Ziemi Kra

kowskiej, ale zasili również w

energię sąsiednie centra prze
mysłowe.

Dalszy tworzący się rejon
przemysłowy to przemysł che
miczny w Dworach — Oświę
cimiu,. którego wielkie zakła
dy syntezy chemicznej wysu
ną nasze województwo na

przodujące miejsce w tej ga
łęzi produkcji. W powiecie ol
kuskim dotychczas zaniedba
nym, mimo wielowiekowych
tradycji przetwórstwa rud,
powetają huty cynku i ołowiu,
oraz wytwórnie materiałów bu
dowlanych, które łącznie z roz

budową zakładów produkcji
papieru i gumownią utworzą
nowy rejon przemysłu.

Również na skalnym, bled-
niackim Podhalu zarysowuje
się nowy rejon z wielkim kom
binatem skórzanym w N. Tar
gu, a w powiecie limanow
skim, obok rozbudowy prze
twórstwa owocowego (Tym
bark), rozwija się nowy ośro
dek przemysłu roszarniczego
i drzewnego (Sowliny—-Łoso
sina). Jednocześnie rozbudo
wywane są na skalę rejonów
przemysłowych Istniejące za
kłady w okolicach Tamowa
(Niedomice, Zakłady Przemy
słu Azotowego) i buduje się
nowe. W powiecie wadowic
kim rozrasta się nowoczesny
kombinat przemysłu bawełnla

nego w Andrychowie 1 zakła
dy metalowe w Kętach.

Te wielkie obiekty przemy
słowe — to potężne twierdze

socjalizmu, które oddzlaływu-
ją już teraz — a w przyszłości
jeszcze silniej oddziaływać bę
dą — na przekształcanie się
świadomości mieszkańców oko
licznych wsi i miasteczek.

ten sposób nowy
reki, łdórego ifie-

Zmiany w. strukturze

gospodarczej
i społecznej

Ten potężny rozwój prze
mysłu województwa wywiera
i wywierać będzie decydujący
wpływ na zmianę Jego struk
tury gospodarczej 1 społecz
nej. Dotychczasowy przebieg
uprzemysłowienia a zwłaszcza

realizacja pierwszych lat 6-cio
łatki oddziałała w pierwszym
rzędzie na przeobrażenie struk

Od organizacji partyjnej „Komuny Paryskiej"
zależy utrwalenie sukcesów produkcyjnych załegi
Załoga kopalni „Komuna

Paryska", po przełamaniu
zeszłorocznych trudności wy
konuje obecnie z nadwyżką
plany produkcyjne. Walcząc
we współzawodnictwie między-
kopalnianym z górnikami kop.
„Sobieski" załoga „Komuny
Paryskiej" wysuwa eię na

pierwsze miejsce, wykonując
od 106 do 118 proc, planów
dziennych.

Jednym z głównych źródeł

•tych sukcesów stał się niewąt
pliwie masowy rozwój współ
zawodnictwa o tytuł najlepsze
go w zawodzie, które obecnie
ogarnia blisko 99 proc, załogi
dołowej. Nie ma tutaj ani jed
nego przodka, w którym górni
cy nie braliby udziału w szla
chetnej rywalizacji. W codzien
nej walce o plan wysuwają się
na czoło nowi przodownicy
pracy, którzy osiągają coraz

lepsze wyniki.
Obok znanego, zasłużonego

górnika Józefa Siubki, odzna
czonego '■•derem „Sztandaru
Pracy" i złotym Krzyżem Za
sługi, a wykonującego w br.
18Ó proc normy — wyróżnia
się fllarowiec Ludwik Palka,
który w pierwszym kwartale

br. wykonał 193 proc, normy,
a tym samym zajął drugie
miejsce we współzawodnictwie
w skali ogólnopolskiej. Podob
nie dobre wyniki uzyskuje
Czesław Mazur z oddziału III,
który przeciętnie wyrabia od
160 do 190 proc, normy. Do

przodujących filarowców zali
czyć także należy Franciszka
Plesa, wykonującego przecięt
nie około 160 proc, normy (w
lutym wykonał 201 proc.).

Wśród chodnlkowców wy
różniają się górnicy Julian
Pawłowski i Ignacy Mąka, któ
rzy w pierwszym kwartale
zrealizowali plan w 176 proc.

\ W tym żywym ruchu współ
zawodnictwa biorą także udział

sztygarzy, co bardzo korzyst
nie wpływa na realizację .pla
nów wydobywczych. We współ
zawodnictwie tym przoduje Od
dział IV. którego sztygarem
Jest ob. Jan Bujniak. Dobrze

zorganizowana dostawa wozów
i stuprocentowy udział załogi
we współzawodnictwie umożli
wiają oddziałowi IV-temu zaj
mowanie pierwszego miejsca
w walce o plan.

Przed załogą kop. „Komuna
Paryska" stoi ważne zadanie

utrwalenia zdobytych sukce
sów. Organizacja partyjna
wraz z dyrekcją i radą zakła
dową nie powinny dopuścić,
aiby w następnych kwartałach,
a zwłaszcza w okresie letnim
— powtórzyła się sytuacja z

ub. r. Znaczna absencja 1 wy
nikająca z niej dezorganizacja
pracy, awarie i brak opieki
nad współzawodnictwem — u-

niemożliwiały wówczas wyko
nywanie planu.

Obecnie ilość awarii ograni
czono przez zwiększenie dba
łości o maszyny i narzędzia
górnicze, przez kontrolę wnio
sków podejmowanych na na
radach wytwórczych. Rozwinął
się ruch współzawodnictwa.
Trzeba, tylko dalej stosować te

metody, a, ponadto zwrócić
baczną uwagę na absencję,
która jest Jeszcze znaczna i po
ciąga za sobą straty wielu ton

węgla.
Do wałki z absencją winny

stanąć grupy partyjne i akty
wiści związkowi. Aby wyniki
były jak 'najlepsze —- aktyw
ność ogniw partyjnych musi
się znacznie zwiększyć. A tak
niezawsze jest. Np. notatnik
organizatora grupy tow. Jana

Kmiotka zawiera same białe
lęartkl, co świadczy o małej ak
tywności tego towarzysza i je
go grupy. To samo powiedzieć
można o niektórych Innych
grupowych.

Aby osiągnięcia kopalni srta-

ly się pewniejsze 1 trwalsze —

organizacja partyjna powinna
Jeszcze bardziej poprzez pracę
polityczną umocnić swój wpływ
wśród załogi dołowej. Dlatego
ważne i bezwzględnie koniecz
ne jest właściwe rozmieszcze
nie członków Partii na oddzia
łach dołowych, które wynikać
powinno z prawidłowego wzro
stu szeregów partyjnych. Za
gadnienie to nie jest jeszcze
należycie rozpracowane w kop-
„Komuna Paryska". Na 114
członków org. partyjnej tylko
14 rekrutuje się z robotników

dołowych i tylko dwóch z nich

jest przodownikami pracy. Ko
mitet Nakładowy powinien o-

be-cny zapał i entuzjazm zaległ
wykorzystać dla właściwej roz
budowy organizacji partyjnej,
a tym samym wpływ jej na za
łogę zostanie umocniony i

zwiększy się gwarancja utrwa
lenia sukcesów.

D. Oczkowska

ludnoścl miast

proces narasta-

ludn ościowych
rozdrobnienie

zahamowane,
zatrudnienie

szerokim za-

z werbunku

tego

tury klasowej
i wsi. Na wsi
nia nadwyżek
i postępujące
ęiemi zostały
gdyż rosnące
w przemyśle w

kresie korzysta
wiejskiego. Dowodem

jest spadek liczby chłopów
posiadających karłowate gos
podarstwa rolne z 25 proc, w

r. 1939 na 16 proc, w r. -1950
w przeliczeniu do ogółu ludno
ści wiejskiej. Dalszym wyni
kiem uprzemysłowienia 6ą po
ważne przesunięcia ludności

wiejskiej do zajęć poza rol
nictwem a zwłaszcza do prze
mysłu. Przedwojenny stosu
nek 60 proc, ludności, utrzy
mującej się z rolnictwa, • do
40 proc, poza rolnictwem, u-

lega stałym zmianom. Na ko
niec r. 1951 zmiany te wyka
zują, że 52 proc, ludności

czerpie swe środki utrzymania
z rolnictwa a stosunek ten na

koniec 6-ciolec!a ulegnie dal
szej poprawie, osiągając 44

proc, ogółu ludności.wojewódz
twa. Proces ten dowodzi za
równo wzrostu szeregów kla
sy robotniczej, Jak również po
stępującej urbanizacji i rozwo

Ju urządzeń usługowych dla

pracujących miast i wsi.
Wokół bowiem ośrodków prze
myślowych rosną nowe osiedla

robotnicze, nowe szpitale, no
we szkoły 1 nowe placówki
usługowe kulturalne i urzą
dzeń komunalnych.

Dla oceny zmian struktury
społecznej ludności, o których
mowa, istotnym jest nie tylko
wspaniały ich rozmiar ale co

ważniejsze, iż wielkie budowy
socjalizmu realizowane na na
szym terenie to równocześnie
wielkie szkoły życia, gdzie
niewykwalifikowany robotnik

uzyskuje w krótkim czasie za
wód 1 specjalność, gdzie dro
gą awansu społecznego rośnie

nowy człowiek, świadomy bu
downiczy, nowator produkcji,
gospodarz kraju. Imponujące
cyfry wzrostu zatrudnienia

poza rolnictwem głównie w

przćmyśle 1 budownictwie,
stanowią wymowną ilustrację
przemian społecznych 1 nara
stania klasy
W miarę
przemysłu,
wzrosła w

27 proc. (
r. 1955 osiągnie 34 proc, o-

gółu. Równocześnie z rozwo
jem przemysłu rośnie siła na
bywcza ludności, stwarzając
możliwości poprawy Jej wa
runków materialnych 1 kultu
ralnych.

robotniczej,
bowiem rozwoju

ludność, miast
' roku 1949 do

ogółu ludności, w

By rolnictwo

dotrzymało kroku

Na odcinku rolnictwa roz
wój przemysłu wyznacza rolę
i zadania dla produkcji rol
nej jako tezy zaopatrzeniowej
powstających nowych rejonów
przemysłowych i rozwijają
cych się miast i miasteczek.
W zamian za to rosnąca pro
dukcja przemysłowa zwiększa
zaopatrzenie rolnictwa w na
wozy 1 maszyny, a ludność w

artykuły 1 wyroby przemyśle-'
we. W ten sposób zacieśnia
się spójnia między miastem i

wsią, rośnie w szerokich ma
sach zrozumienie współudzia
łu w rządzeniu państwem.

Podane zmiany nie wyczek
pują jednak w pełni przeobra
żeń wsi krakowskiej wyni
kłych z rozwoju przemysłu.!

Trzeba zwrócić uwagę, że

rosną i krzepną pierwsze spół
dzielnie produkcyjne na wsi,
a osiągnięcia ich gospodarki
w okresie pierwszych 3 lat

wyraźnie świadczą o wyższo
ści gospodarki zespołowej nad

indywidualną. Ogólna popra
wa poziomu gospodarczego
rolnictwa dzięki pomocy pań
stwa ludowego oraz opłacal
ność produkcji powodują, że

ludność wiejska staje się ma
terialnie zasobniejsza, zwięk
sza się skala jej potrzeb ma

terialnych i kulturalnych. Dzię
ki sojuszowi robotniczo-chłop
skiemu rośnie świadomość po-1
lityczna pracującej wsi, wzra
sta ilość spółdzielni produkcyj-'
nych. Rośnie zrozumienie zna
czenia .rozwoju produkcji rol
nej dla potrzeb przemysłu 1

zaopatrzenia ludności miast,
rośnie zrozumienie dla konie
czności harmonijnego rozyoju
przemysłu i rolnictwa.

Dalszym wynikiem postę
pującej industrializacji woje
wództwa Jest równoległa roz
budowa pozostałych działów

gospodarki narodowej w mie
ście i na wsi, jak: handlu, ko
munikacji, służby zdrowia,
szkolnictwa i kultury, których'
zadaniem jest zaspokajanie
rosnących potrzeb budującego
się przemysłu i rosnących wy
magań ludności. Rozwój tych’
urządzeń zmienia równocześ
nie oblicze naszych miast i o-

siedli stale poprawiając wa
runki bytowe ludzi pracy.

Jasne, że u podstaw tak ol
brzymich przeobrażeń doko-

nywujących się w imię najży
wotniejszych interesów, naro
du, leży ofiarny wysiłek sze
rokich mas pracujących. Ro
botnik, pracujący chłop, inte
ligent budują wielkie dzieło

trwałego szczęścia narodu z

samozaparciem, nieraz kosz
tem pewnych wyrzeczeń. Plan

uprzemysłowienia realizuje
się w ciężkiej walce. Industria
lizacja musi bowiem przeła
mać przeciwieństwa między
szybko rosnącym socjalistycz
nym przemysłem a stosunko
wo wolno rozwijającą się dro-

bnotowarową gospodarką rol
ną. Przeciwieństwa te stano
wią główne źródło trudności

gospodarczych jakie przeży
wamy, trudności, które mogą
być przezwyciężone jedynie
pomyślną realizacją całego
Planu 6-letniego we wszyst
kich jego założeniach,

Realizacja zadań Sześciola
tki dokonuje na terenie nasze
go województwa wielkiego
przełomu gospodarczego i spo
łącznego. Przełom ten jest
wyjściem ze _ślepego_jzaułka
obszarniczo -~ kapitalistycznej
przeszłości na nową drogę spo
łecznego postępu i rozwoju
okresie budowy podstaw so
cjalizmu w Polsce.

Pilawie na Dolnym Sigśta —

dlaM.D.M. — produkując
okładziny, odrzwia, wnętrza

Załoga Zakładów Kamienia Budowlanego w

pracuje obecnie pełną parą dla Warszawy —

marmurowe I granitowe stopnie, balustrady,
sklepów itp. Dzięki świadomej postawie majstrów, dzięki Ich wydatnej pomocy

załoga znacznie obniżyła w roku bieżącym koszty produkcji i przyspieszyła

wykonanie planów. Na zdjęciu: Wysunięty z robotnika na majstra — Lelh

Seralinowicz należy do najlepszych majstrów Piłowiecklch Zakładów.

CAF — fot. Kuperman
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Sprawcie zsrp^izmć

Już
wkrótce rozpoczną

się „Dni Krakowa**,
które rokrocznie są

świętem iłowej ludowej sztu
ki i’ kultuiry nie tylko Ziemi

Rrai^rwslriei, ale i całego
kraju. Ostatnie przygotowa
nia do togiorocznych „Dni
Krakowa** dobiegają już
końca. W tym roku obchód
„Dni Kranówa** mieć będzie
szczególnie Imponujący cha
rakter.

Na organizatorach tej
wielkiej imprezy spoczywa
więc pcY/ażny obowiązek
pieczołowitego przygotowa
nia się do przyjęcia wielkiej
liczby wyciecaęk i turystów,
którzy w ro\u bieżącym
ściągną liczniej niż w la
tach ubiegłych.

Przez miasto przewijają
się codziennie dziesiątki
wycieczek zwłaszcza mło
dzieżowych. Muszą one czuć
na każdym kroku opiekę i
nie natrafiać na trudności
w zwiedzaniu miasta, w wy
żywieniu czy w odpoczynku.
Polskie T-wo Krajoznawczo-
Turystyczne winno wyszko
lić ”jak największą liczbę
przewodników, którzy roz
toczyliby troskliwą opiekę
nad poszczególnymi wy-
cieczkaipi. Należało by po
myśleć o zorganizowaniu
punktów wypoczynkowych,
w których jednodniowe wy
cieczki mogłaby znaleźć

miejsce chwilowego zatrzy
mania i odpoczynku.

Podobnie w zorganizowa
ny sposób należa& by zape
wnić posiłki w ośrodkach
zbiorowego wyżywienia. Ja
kiś jeden ośrodek dyspozy
cyjny mógłby wyiznaczać
poszczególnym grupom pun
kty wyżywienia i godziny
spożycia posiłków. Uniknę
ło by się wtenczas wielu nie
porozumień.

Obsługa Tej ogromnej fa
li turystów nabywających
z całego kraju winna być
przeprowadzana tak ^praw
nie, jak to obserwowaliśmy
od kilku lat na licznych im
prezach ogólnopolskich w

Szczecinie, Wrocławiu, Po
znaniu, Warszawie.

Wreszcie nie obojętna jest
dekoracja miasta, która nie
była w zeszłych latach na

poziomie. Miasto należy u-

dekorować z podkreśleniem
regionalnego i postępowego
charakteru imprezy.

W pierwszych szeregach
Czy zwiedziłeś wystawę „IM K8AK8WSKIEJ"?

budowniczych...
W całej Polsce trwają już letnie turnusy ,,S!P“. W naszym województwie stanęły już

pierwsze brygady junaków do zaszczytnej pracjy na budowach socjalizmu, obiektach ta
kich iak Nowa Huta, Siłownia w Jaworznie czy Zakłady Chemiczne w Dworach.

W związku z rozmachem, ja
kiego z każdym rokiem nabie
ra naslze socjalistyczne budow
nictwo, młodzież uczestniczący
w tym turnusie czekają szcze-

, godnie odpowiedzialne zada
nia.

Wszysqy członkowie tegoro
cznych brygad będą wynagra
dzani za swą pracę na równi

(z robotnikami zatrudnionymi
ina danym obiekcie. Minimal-

(ną kwotę ze swych zarobków

zwrócą komendzie „SP“ za u-

mundurowainle, wyżywienie i
zakwaterowanie. Celem umoż
liwienia młodzieży poczynienia
oszczędności, junacy co mie
siąc będą otrzymywali tylko
część swoich zarobków, resz
ka będzie odkładana dla nich

;w PKO. Po zakończeniu pracy
w brygadzie junacy otrzymają
książeczki oszczędnościowe.

Młodzi w brygadach nauczą

się wielu pożytecznych rzeczy.
Poznają znaczenie współzawo
dnictwa i zespołowego życia,
wjichowania fizycznego i spor
tu, wartość książki i prasy. Or
ganizacja ZMP podnosić bę
dzie poziom Ich świadomości
i wiedzy, pomoże przełamać
wezełkie trudności jakie mo
gą wymiknąć w czasie pracy.
Częste'wycieczki krajoznawcze
pozwolą to poznać piękno nar

szego kraju i osiągnięcia na
szego budownictwa.

Okres pracy "tegorocznego
turnusu letniego ,,SP“ prze
dłużony jest do 5 i pół miesią
ca. Pozwoli to uczestnikom na

dokładne poznanie wykonywa
lnych w brygadzie zawodów i

zwiększy ich wkład w socjal
istyczne budownictwo.

Wokół gigantycznych gma
chów Nowej Huty rozsiadło

(się małe miasteczko, zbudowa
ne z baraków i namiotów. W

'nim rozgościli się młodzi juna
cy z woj. lubelskiego i łódz-

kiego. Doskonale odżywienie
(4 razy dziennie, przynajmniej
2 razy posiłki mięsne), wpły
wa dodatnio na ich samopo
czucie.

W Ruszczy pracują junacy
z woj. łódzkiego. Zatrudnieni
są przy pracach ziemnych,
przy budowaniu torów kolejo
wych. Chłopcom praca ta po
doba się, — otwiera bowiem

przed nimi szerokie .perspekty
wy na przyszłość. 5 1 pól mie
siąca pobytu na turnusie eta
nie się wstępnym przygotowa
niem do takich zawodów jak
zawód torowców, brygadzis
tów, kierowników odcinków i

majstrów.
Toteż z każdym dniem wzra

sta tu zapał i entuzjazm do

pracy. Niektóre kompanie Bry
gady 54 przekraczają siwoje
normy. Kompania I-sza i Il-ga
uzyskuje przeciętnie 104 proc.
Nie brak też wyróżniających
się przodowników. Na czoło

wysuwa się drużyna
sława Cięeka, która
180 proc, normy.

Drużynowy Cięciek
ZMP-owcem Smajdą,
małorolnego chłopa z

nik (pow. Piotrków), swoim za-

palem 1 entuzjazmem porywa
ją nesztę kolegów.

Mieczy-
wyrabia

wraz z

synem
Komor-.

Na Osiedlu C-2 pracuje 5-ta

kompania Brygady 43 SP,
spełniająca funkcje pomocni
cze przy budowie. Śpiew i we-

eoie rozmowy nie hamujące
tempa pracy świadczą, że za
jęcie to podoba się młodym.

Młodzi blją się o lepsze wy
niki w siwojej ■pracy, o za
szczytne miano przodowników.
Futema, Dzięrgielewski, Nie-
widomski, Petro i wielu in
nych już w pierwszych dniach

pobytu na obiekcie wyróżnili
Się w

siwych
czając
normy
proc.),
pterwsee zostały umieszczane
na liście przodowników pracy.

Nasi znajomi pochodzą z lu
belskich wsi. Młodych urzeka
tu rytm pracy, porywa wiel- j
kość obiektu, porywa nowe.

Wielu bowiem z nich, oprócz
swej rodzinnej wioski 1 pobli
skiego miasteczka, nie widzia
ło nic. Tu na budowie najwięk
szego obiektu Sześciolatki zdo
bywają ostrogi budowniczych
Wielkiego Planu, uczą się po- j
żytecznego zawodu, który po i
zwoli im po ukończeniu tur
nusu pracować samodzielnie
dla siebie i kraju.

należytym wypełnianiu
obowiązków, przekra-
wysoko obowiązujące

(od 120 proc, do 130
Ich nazwiska jako

/Vo pałkach K&sS<s$xkS
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Maj

23
Piątek

Teatry:
Teatr Im. J. Słowac

kiego — „Zemsta"
r— godz. 19.

Teatr Stary:
Duża sala — „Po
ciąg do Marsylii"
— godz. 19.

sala, „Szczy-
zaułek" —

19.15.

Rapsodyczny

Uciecha^— „Nędzni
cy" I część, godz.
16, 18, 20.

Warszawa:

czyna o

włosach"
18,

„Hamlet1
15,

„Dzięw-
bialyeh

— godz.
20.30.

17.50,

Pogotowie
Ratunkowe.’

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Naro
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego
1. Telefony: 222-22 i

211-12 udziela:

Mała

gii
godz.

Teatr

nieczynny.
Teatr Młodego Wi

dza — „Poemat
pedagogiczny" —

godz. 19.
Teatr „Groteska" —

„Szewc Dratewka"

objazd.

Kina:
Sztuka; — „Wielki

koncert" — godz.
15.45, 18, 20.15.

15.30,

Apollo:
godz.
20.30,

Wanda: — Festiwal

fijmów czechosło
wackich: „Akcja
B“ — godz. 16.

18, 20.

Wolność: — „Jan
Rohacz z Dube"—

godz. 15.45, 18,
20.15.

Młoda Gwardia —

„Dzieci z jednego
podwórka", godz.
15.30, 17.30, 19.30 .

Dworcowo: „Pierw
sze skrzydła" —

„Grzech", od go
dziny 16—24.

Chemik: „Na are
nie" — godz. 19.

Nowa Huta: „Szalo
ny lotnik", — go
dzina 16, 18, 20.

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy-
skich nagłych wy
padkach i nagłych
zacliorzeniach; 2. w

przypadkach położ
niczych; h) w za-

chorzeniach dziecię
cych (w godz.
20—8).

od

Po-

jest

By-

Ambulatorium

gotewia czynne
całą dohą.

Apteki:
Floriańska 15,

nek Główny 13, Stra
dom 2, Plac Bohate
rów Getta 18, Łob
zowska 20, Retoryka
1, Bronowiee — Wy
spiańskiego 4.

J-a&t A(Zt/r&£

Opowieść alpinistyczna
12)

Abałakow zawiązuje za góralem gorliwie i szczel
nie rękaw, stanowiący otwór namiotu i zabiera się
do gotowania kolacji. Przedtem jeszcze układa Gu-
szczyna w śpiworze. Towarzysz marudzi, oczy mu

się kleją.
— Nie będę nic jadł. Gardło mnie boli. Napiję

sie herbaty.
— Och, ja będę jadł. Wygłodniałem porządnie.
— Boję się, że jutro będę mnsiał zejść w dół.

Już nie wyciągnę mojego wora do Obozu Czwar
tego.

— Zobaczysz, jutro będziesz zdrów. Przewinę ci
rano rękę bandażem, będziesz się czuł całkiem ina
czej. Jeszcze mamy przed sobą jedno tylko, osta
tnie żebro grani. Właściwie można powiedzieć, że

grań mamy już poza sobą. Wszystko najgorsze już
przeszliśmy. Ech, poczytałoby się Majakowskiego.
Jak to mówi poeta?

Ale powiedźcież wy, pokurcze i pokraki,
gdzie, kiedy, który to z wielkich wybierał
co łatwiejsze, co bardziej wydeptane szlaki?
— Tak, tak, Danił, my nie szukamy łatwych

dróg. Nasze czasy wymagają trudu i wielkości. Nie
przejmuj się. Ręka ci się wygoi i jutro w nocy bę
dziemy spali pod szczytem. To będzie ostatnia noc

przed atakiem. Pogoda nam sprzyja.
Pomyślał o Kodżilu w namiocie o kilka metrów

niżej. To prawdziwy „tygrys** pamirski. Potrafi
już być samodzielnym przodownikiem na trasie; ob
chodzi się umiejętnie z liną, ba, radzi sobie z ha
kami, przepina zgrabnie linę przez karabinki jak
doświadczony alpinista. Spomiędzy wszystkich gó
rali Kodżil udał im się najbardziej.
. W menażce roztopiły się Już cztery ugniecione
solidnie kule śnieżne; wkrótce bulgoce woda pod
wesołym płomieniem maszynki. Abałakow wrzuca

do wrzątku bryłkę pemikanu 1 gotuje bulion. W
mdłym blasku latarki spoziera na towarzysza. Mru-

I

Jeśli chcesz się dowiedzieć Jaki nakład ma „Gazeta", Ilu korespondentów
terenowych współpracuje z naszą Redakcją, zwiedź wystawę „Gazety Kra
kowskiej” ^organizowaną w Wojew. tlśrotiku Szkolenia Partyjnego Kraków,
Garharska 1. — Nasze zdjęcie przedstaz/ia gailote poświęconą specjalnym

dodatkom wydawanym przez „Gazetę".

Komunikat
Ministerstwa Zdrowia

W celu dalszego zniżenia
zapadalności dzieci na ostre

choroby zakaźne, Minister
stwo Zdrowia podobnie jak w

roku ubiegłym organizuje w

okresie od 20 maja do 15
czerwca 1952 roku akcję u-

świadamiania społeczeństwa o

sposobach zapobiegania choro
bom zakaźnym u dzieci i me
todach zwalczania tych cho
rób. W okresie tym w całym
kraju w żłobkach, przedszko
lach, szkołach, zakładach pra
cy i zakładach służby zdro
wia będą wygłaszane dla rodzi
ców pogadanki uświadamia
jące.

Propaganda będzie również

prowadzona przez rozdawanie
ulotek, rozklejanie sloganów 1

I, wizytą wśród wydawnictw PIW-u
Długim szeregiem spoglą

dają z pólek książki. ,Na o-

ko trudno ocenić jakie, ty
le tylko, że grzbiety wielu
z nich zdobi inicjał — PIW.
PIW, to po prostu nazwa

jednego z naszych najwięk
szych wydawnictw, to Pań-

stwórcy Instytut Wydawni
czy. Aby się zorientować w

pozycjach wydanych przez
tenże Instytut, wystarczy
zaglądnąć do katalogu wy
dawniczego za ostatni okres
od stycznia do kwietnia br.

Wydawnictwa PIW-u re
prezentują wszystkie ga
tunki literatury. Jest więc
proza i poezja, dramatur
gia i rozprawy krytyczne,
wszystko co współczesnego
czytelnika może zaintereso
wać...

W dziale prozy znajduje
my wiele cennych wzno
wień. Np. Heleny Bogu
szewskiej — „Czekamy na

życie", czy tejże Boguszew
skiej i Jerzego Kornackie
go — „Jadat wozy z cegła".
Prócz tych nazwisk widzi
my Władysława St. Rey
monta, — „Chłopów", Hen
ryka Sienkiewicza — „Ko
respondencje", Ewy Śzel-
burg-Zarembiny — „Spotka
nia" i inne...

Niewątpliwie są to pozy
cje cenne, które wznoioić
należało, prócz nich znajdu
jemy również nazwiska
wielu współcześnie piszą-
cych literatów: np. Marceli
ny Grabowskiej, — „Anto
ni Mroczek poznaje świat".
Jest to powieść polityczno-
obyczajowa przedstawiają
ca nierówności społeczne o-

raz walkę klasy robotniczej
z uciskiem kapitalistycz
nym w okresie międzywo-

jennym. W fabułę powieści
wplata autorka szereg scen

z wypadków politycznych,
jak demonstracje 1-majowe,
przewrót Piłsudskiego w

1926 r., XX Kongres PPS,
Sejm sanacyjny.

„Pierwsze dni" — Maria
na Ruth — Buczkowskiego,
to opowiadanie o heroicz
nym wysiłku kolejarzy w

okresie zagospodarowywa
nia Ziem Zachodnich, o ich
walce z trudnościami po
wstałymi w rezultacie znisz
czeń wojennych. Edmund
Niziurski w powieści pt.
„Gorące dni" ukazuje nam

życie współczesnej wsi pol
skiej, dzieje spółdzielni pro
dukcyjnej w przekroju jed
nego tygodnia. W powieści
Aleksandra Jackiewicza —

„Penicylina", opisana jest
historia powstania i rozwo
ju polskiej fabryki penicy
liny.

Problematyką sportową
zajmują się „Opowieści
sportowe" Mariana Promiń

skiego, książka nagrodzona
na Przedolimpijskim Kon
kursie Literackim na XV

Igrzyska Olimpijskie w Hel
sinkach.

Z zagranicznych autorów,
których PIW uwzględnił w

ostatnim okresie w swych
wydawnictwach, należy
choćby wymienić: Tom IV

„Duszy zaczarowanej" Ro-
main Rollandu, „Pierścień
i róża" Wiliama Thacke-
raya — fantastyczna, pełna
humoru powieść angielskie
go pisa/rza realistycznego,
tom I „Anny Kareniny"
Lwa Tołstoja, „Słowo kró
la Ryszarda" Karola Poul
sen — opowieść z dziejów

powstania chłopów w Anglii
w r. 1381. Warto wspomnieć
że K. Poulsen jest szoferem,
kierowcą londyńskiej tak
sówki.

W dziale poezji widzimy:
poemat Konstantego Ilde
fonsa, Gałczyńskiego —

>,Wit Stwosz", „Bajki" Le
onarda da Vinci — zebra
ne i przełożone przez Leo
polda Staffa, „Satyry" Wio
dzimierza Majakowskiego
w tłumaczeniu Artura San-
dauera.

W dramacie widzimy
wznowienia: Wiliama Szek
spira, Bernarda G. Shawa,
Maksyma Gorkiego, Anto
niego Czechowa i innych.

Z dziedziny nauki o lite
raturze zaciekawiają:
„Trwałe wartości, literatu
ry polskiego Oświecenia"
Jana Kotta i wnikliwa ana

liza twórczości literackiej
i dramatycznej A. Czecho
wa, przeprowadzona przez
Włodzimierza Jermiłowa w

książce pt. „Antoni Cze
chow".

Na podkreślenie zasługu
je estetyka strony graficz
nej wydawanych książek no

i przede wszystkim niewy
sokie ceny, rzadko bowiem
która przekracza sumę 10
zł. To chyba najlepiej świad

czy o tym, że w Polsce Lu
dowej książka przestała
być „artykułem luksuso
wym", przeznaczonym tyl
ko dla wybranych. Dziś
książka dociera do najszer
szych mas, do wszystkich,
adbaotonietylko
PIW, ale i wiele innych in
stytucji wydawniczych.

(Leg.)

1

i1

plakatów a także i przez ra
dio.

W akcji wezmą udział wszy
stkie organizacje społeczne,
polityczne i młodzieżowe.

Wyjaśnienie społeczeństwu
szkodliwości chorób zakaźnych
dziecięcych oraz pouc.^mie o

konieczności unikania styczno
ści z chorymi zakaźnie, Jak ró
wnież wskazanie innych metod
zapobiegawczych powinno
przyczynić się do współudzia
łu całego społeczeństwa w za
pobieganiu tym chorobom. Po
zwoli to na uniknięcie zakażeń
wzajemnych dzieci, przede
wszystkim w żłobkach i przed
szkolach i przyczyni się do
podniesienia stanu zdrowotne
go w naszym kraju.

Kralów otrzymał
owa

Z dnia na dzień rośnie w

naszym kraju liczba nowych
szkół, żłobków i przedszkoli.
Setki matek pracujących ma
ją w ćzasie swej pracy zapew
nioną staranną i troskliwą o-

plekę dla swych dzieci.
Niedawno w dzielnicy Za-

blocie-Podgórze przy ul. De-
kerta w ośrodku Spółdzielni
Pracy O d zieżowo-Wlóklenn1-
czej — zastało otwarte piękne
przedszkole dla 80 dzieci.

Dzięki zobowiązaniom na

cześć Prezydenta Towarzysza
Bolesława Bieruta przedszkole
to zostało otwarte przedtermi
nowo. Przedszkole posiada 4
duże sale: jadalnię, sypialnię, 2
sale do zabaw, nowocześnie u-

rządzoną kuchnię oraz urzą
dzenia sanitarno - higieniczne.
Przy przedszkolu czynne jest
również doskonałe wyposażone
ambulatorium lekarskie ze sta
le ordynującym lekarzem.

(E. B.)

Rośnie fala zobowiązań
dlca Mczczesiia

Ą pel GKKF o włączeniu ru-
L*- chu sportowego do udzia
łu w Zlocie Młodych Przodow
ników spotkał się z pełnym
uznaniem i odbił się szerokim
echem wśród sportowców ca
łej Polski. Ze szczególną ra
dością powitała go. młodzież.
Wezwanie do współzawodnic
twa zlotowego objęło tysiące
kół 1 zespołów sportowych i
setki » tysięcy sportowców.

Na terenie Krakowa fala
podejmowanych zobowiązań
stałe rośnie. A oto przykłady
kilku, podjętych w ostatnim
czasie:

Cztery zespoły młodzieżowe
koła sport. Włókniarz przy
KZPO, a to zespól' tow. tow.

Stanisławy Kwiatek, Krystyny
Hymczak, Anny Szwachty i
Matyskowej zobowiązały się
do ponadplanowej produkcji
o łącznej wartości 75,485 zł.

Sportowcy kola sportowego .

Ogniwa przy MPK stworzyli
brygadę, która obsługuje kur
sujący po ulicach Krakowa
wóz tramwajowy, udekorowa
ny hasłami zlotowymi.

Członkowie kola Spójni
MHD utworzyli 3 brygady
sportowe, obsługujące sklepy
przy ul. Karmelickiej, Stra-
domskiej 1 w Sukiennicach.

W kole sport. KZWME, li
mit odanak SPO zostanie wy
konany w 200 proc. Brygada
sportowa Hymczaka zobowią
zała się wykonać do końca
lipca br. miesięczną normę w

220 proc. Członkowie tego

koła zobowiązali się także do
wybudowania szatni przy wła
snym boisku.

Poważne. zobowiązania pod
jęto w kole sport, przy Wy
twórni Prototypów. Brygady
produkcyjne tow. tow.: Żelaz
nego, Malika, Florka, Zborów
skiego, • Jałochy, Wadowskie
go, Guchana, Zięby, Frlncha
i Murdika zobowiązały się po
czynić oszęzędności produk
cyjne, które wraz ze zobowią
zaniami indywidualnymi wy
noszą łącznie 83,483 zł.

Równocześnie w tym sa
mym zakładzie pracy utworzo

nyćh zostało 5 młodzieżowych
sportowych brygad produk
cyjnych, a to kolegów: Diuby,
Królaka, Godzika, Betki i Lu
py. Członkowie tego koła spor
towego, zatrudnieni w admini
stracji zobowiązali się upo
rządkować boisko do siatków
ki. Limit SPO zostanie wyko
nany w 135 proc. .

Brygada młodzieżowa Stal!
przy Krak. Fabryce Armatur
w skład której wchodzą tow.:

Banek, Małymik, Pietrzyk 1
Ordan postanowiła wyremon
tować młot pneumatyczny.
Członkowie koła wybudują do
22 lipca boisko do siatkówki
i koszykówki.

7 członków kola sport, przy
Centr. Biurze Konstrukcyjnym
Maszyn i Urządzeń Chłodni
czych w Krakowie zobowiąza
ło,. się do dnia 22 lipca prze
kraczać normę w 50—60%, •

co w przeliczeniu daje war
tość 17,650 zł.

hwśaitm i piim zswodli

wyłoniły nowe talenty
W eliminacjach sportowo-

strzeleckich rozegranych osta
tnio na szczeblu'gminnym bra
ło udział 49.814 osób (w tym
14.307 Junaczek).

Normy na SPO uzyskało z

kb. 15.492 junaków, 4.316 ju
naczek, z kbks. 2.828 juna
ków, 1.472 junaczki. Rzut
granatem 13.190 junaków,
4.348 junaczek, skok w dal
1.269 junaków, 561 junaczek,
bieg 100 m: 3.181 junaków,
919 junaczek, marszobieg z

bronią 3.141 junaków, 1.157
junaczek, razem uzyskano
norm 39.101 (w tym 12.773
junaczki).

Po wyłonieniu najlepszych
zawodników Komenda Woje
wódzka przystąpiła do prze
prowadzenia zawodów powia
towych we wszystkich powia
tach województwa krakow
skiego. W zawodach .powiato
wych brało udział 1.247 ju
naków i 583 junaczek.

Najlepsze wyniki uzyska
li— w strzelaniu z kb. Król
Antoni pow. Limanowa, z

kbks — Ombach Maria pow.
Nowy Sącz.

W rzucie granatem zwycię
żył Kubinek pow. Olkusz, w

skoku w dal — Kokoszka pow.
Olkusz, w biegu na 100 m —■
Kokoszka pow. Olkusz.

Wiele talentów zostało wy
łonionych z terenów wiejskich.'
Młodzież wiejska jeszcze raz

udowodniła, że jest zdolna do
pracy i obrony naszego kraju.

W dniach 2—4 czerwca br.
odbędą się w Krakowie zawo
dy strzeleckie na szczeblu wo
jewódzkim z udziałem około
320 zawodników. Po elimina
cjach wojewódzkich najlepsi'
strzelcy wyjadą do Szczecina
na zawody centralne.

Dziś narada

aktywu sportowego
w sprawie Zlotu

W dniu dzisiejszym odbę
dzie się o godz. 17.30 w sal!
SP przy ul. Zwierzynieckiej
26, narada miejskiego aktywu
sportowego w sprawie Zlotu
Młodych Przodowników — Bu
downiczych Polski Ludowej.

PRACOWNICY POSZUKIWAĆ

TRZECH INŻYNIERÓW, WZGLĘDNIE TECH
NIKÓW MIERNIKÓW oraz TECHNIKA ZAŁA
DUNKU I WYŁADUNKU CIĘŻKICH MA
SZYN- — przyjmie natychmiast PPW Nowa
Huta — Kraków 32. Warunki do omówienia na

miejscu — zgłoszenia pisemne należy kierować
na w/w adres. K-1432

NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNI
KÓW oraz BRUKARZY przyjmie Przedsiębior
stwo Robót Drogowych w Wieliczce, ul. Niepo-
łomska. Warunki płacy zgodne z Umową Zbio
rową Pracy w budownictwie drogowym.

K-1421

SPECJALISTĘ Z DZIEDZINY MAS PLA
STYCZNYCH (bakelit, polopas) poszukujemy
na k'erownicze stanowisko w Krakowie. Zgło
szenia umotywowane do R.S.W. „Prasa**, Ry
nek Główny 46, pod Nr. 1443. K-1443

czy sam do siebie, na pół zdziwiony, na pól zanie
pokojony,: .

— Usnął.
Czy go nie zbudzić na herbatę?

Rzeczywiście Guszczyn śpi. W bandażach, ale ja
ką ma rozpromienioną minę! Sni mu się coś. Na
pewno wyzdrowieje do jutra. Dziś zrobili 500 me
trów, jutro odwalą dalsze 500 i będą o jeden krok
przed szczytem.

Guszczyn rzuca się nerwowo we śnie 1 woła:
— Trzymaj linę, Jewgien! Trzymaj mocno! Mu-

slmy zdobyć nasz Everest.

Hi-Everest, to nazwa najwyższej góry świata w

malajach. Dla ludzi radzieckich Pik Stalina jest
Everestem Guszczyn marzy we śnie o radzieckim
Evereście; Guszczyn, który miał głowę zaprzątniętą
swoimi przejściami w Moskwie, przykrą historią w

zakładzie, która się oparła o sąd — ten sam Gusz
czyn myśli dniem i nocą tylko o szczycie. Zwróćcie
uwagę na znamienny szczegół. Kiedy alpiniści znaj
dowali się dalej od wierzchołka, jeszcze wspominali
swoje osobiste sprawy, ale zapóminają teraz o nich
w miarę zbliżania się do szczytu. Jakby Pik. Stali
na wchłaniał ich w orbitę własnego przyciągania,

w obręb magicznego wpływu. Ten jeden jedyny cel
wyczyszcza ich ze wszystkich trosk prywatnych i
zajmuje wszystkie ich myśli.

Abałakow patrzy serdecznie na śpiącego, po
prawia mu głowę w śpiworze. Tamten mamrocze:

— Wybieraj linę, Jewgien, idę ku tobie!
Abałakow dotyka jego zabandażowanej ręki. —

Trzymam cię, Danił. Zdobędziemy nasz Everest.
Marzenie, marzenie. Oto ich wymarzony szczyt.

Jeszcze tysiąc metrów marzenia.
Abałakow wszedłszy do śpiwora, układał się w

nim długo i pieczołowicie, usiłując sobie przypom
nieć dokładnie, co mówi (Lenin o roli marzenia w

życiu. Później przerzucił myśli na drogę jutrzejszą
i pojutrzejszą, która go wyprowadzi na szczyt. I u-

snął ze swoim marzeniem. Ale go nie poniechał i
we śnie.

Otuliła ich obu mroźna, wysokogórska noc. Tak
miało już być: że mieli żyć swoją górą i w dzień
1 w noc. Rankiem i wieczorem. Na jawie 1 we śnie

I we śnie.
I we śnie wspinali się na swoją górę.

CZWARTY OBÓZ SKALNY

(Ósmy od czoła lodowca)
6.900 metrów

Cztery dni temu w Obozie Trzecim zachorowali

wszyscy czterej tragarze tadżyccy z wyczerpania.
Pozostali więc na miejscu, oczekując na pomoc

z dołu, która miała ich sprowadzić do obozu na

lodowcu. Tego samego ranka Abałakow oraz Gusz
czyn, ranny w rękę — wynieśli na własnych ramio
nach 30-kilogramowy radioaparat, namiot, śpiwory
i żywność do Obozu Czwartego, ostatniego pod
szczytem. Droga była ciężka, trudno było sobie po
radzić zwłaszcza z oddechem. Mróz znieczulał rę
ce do kości. Zacinał ostry wiatr jakby suchymi
igiełkami śniegu. Palce zgrabiały, zdrewniały w rę
kawicach. Skorupa lodowa skuła kombinezony, ta
mując ruchy. Trudności technicznych — w rozu
mieniu alpinistycznej skali — nie było już prawie
żadnych poza niezwykłą uciążliwością poruszania
się w rozrzedzonym powietrzu; a więc warunki spe
cyficzne na miarę himalajską. Wschodnia Grań jest
już za nimi; straciła całkowicie swoją stromość,
przekształciła się w grzbiet, wybrzuszyła ścia
nę, wtopiła się w zbocze, zlała się z nim —- stała
się wspomnieniem. Tu rozpoczyna się niepodzielne
królestwo firnowego śniegu, którym zasłane jest
gigantyczne piętro podszczytowe, spadzisty dach, po
którym wypadnie im piąć się nazajutrz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

WYTACZARZY, FREZERÓW, WZORCARZY,
ŚLUSARZY na przyrządy, — fachowców po
szukują Zakłady Mechaniczne „Tarnów** w

Tarnowie. Wynagrodzenie wg. najwyższych
stawek obowiązujących w przemyśle metalo
wym. Zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym.
Dalsze sprawy mieszkaniowe do omówienia na

miejscu. Reflektujemy na siły pierwszorzędne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Zakładów
Mechanicznych „Tarnów** w Tarnowie.

K-1359

KSIĘGOWEGO-BILANSISTĘ przyjmie natych
miast Krakowskie Okręgowe Przedsiębiorstwo
Kartograficzne, Kraków, Dietla 64 I. p. Zgło
szenia osobiste. K-1449

KIEROWNIKA WARSZTATÓW MECHANICZ
NYCH, KIEROWNIKA SEKCJI ENERGETY
CZNEJ, KIEROWNIKA SEKCJI REMONTÓW,
KIEROWNIKA SEKCJI OPERATYWNEGO
PLANOWANIA PRODUKCJI przyj mą Zakłady
Przemysłu Cukierniczego „Wawel** w Krakowie,
ul. Masarska 6/8. — Zgłoszenia kierować do
Oddziału Personalnego. K-1442

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH KWALIFI
KOWANYCH I NIEKWALIFIKOWANYCH za
trudni Wojskówe Przedsiębiorstwo Budowlane
Nr. 25 w Krakowie, ul. Łokietka 25. Wynagro
dzenie w/g Układu Zbiorowego w Budownictwie

K-1450

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH zatrudni-
my w następujących miejscowościach: w Myśle
nicach, Bochni, Brzesku, Tarnowie, Żywcu,
Oświęcimiu, Chrzanowie, Ltoanowej, Nowym
Targu, w Racicach — Szreniawie — Charsznicy
pow. Miechów, w Wlerbce pow. Olkusz, w Lu
baszu pow. Dąbrowa Tarnowska,' w Kleczy Dol
nej pow. Wadowice i Krynicy. — Podania, wraz

z życiorysami należy składać w Ekspozyturze
Okręgowej Państwowych Ośrodków Maszyno
wych, Kraków, ul. Wiślna 8, w Sekcji Kadr.

K-1426

OGŁOSZENIA DROBNE

Podziękowania
DR. Emerykowi Schmidtowi
z Tarnowa za staranną, opie
kę i wyleczenie z ciężkiego
oparzenia oraz Siostrze Łu
cji serdecznie dziękuje To
czek Anna z rodziną. A-359

ZA trosklivzą opiekę — w

ckresie mej choroby i przy
wrócenia mi zdrowia skła
dam panu doktorowi Feda-
kowi — dyr. 6zpi-tala w Ja
worznie gorące podziękowa
nie z wyrazami głębokiego
szacunku — Orzeł Bolesław,
Jaworzno. A-363

POLANICA -ZDRÓJ
przyjmuje

na specjalistyczne leczenie sanatoryjne
członków Związków Zawodowych (za prze
dłożeniem zaświadczenia Zw. Zawodowego)
i członków rodzin będących na ich utrzy

maniu
OPŁATA DZIENNA S2 ZŁ (mieszkanie, wyżywienie,
opieka lekarska i pielęgniarska, zabiegi kąpielowe,

specjalistyczne badanie pomocnicze).

POLANICA ZDRÓJ LECZY:
1. W Sanatorium Kardiologicznym i Ośrod

ku Klinicznym
a) wady serca w okresie wyrównania, b) uszko
dzenia mięśnia sercowego zapalne i naczynio-

pochodne, c) chorobę nadciśnieniową w I 1 II

okresie, d) niedociśnienie, e) nerwice sercowo

naczyniowe.

2. W Sanatorium Gastrologicznym
a) przewlekły kwaśny nieżyt żołądka, b) stany

po resekcji żołądka, c) choroby wątroby i dróg
• żółciowych, d) przewlekły nieżyt jelita grubego,

e) spastyczne zaparcie stolca.

Poza tym Polanica-Zdrój leczy nerwice czynnościowe
i zaburzenia gruczołów dokrewnych.

Zgłoszenia na leczenie należy kierować
wprost do Dyrekcji Państwowego Uzdrowi
ska Polanica-Zdrój, conajmniej na tydzień

przed terminem rozpoczęcia leczenia.

W upalne lato gaście pragnienie polanicką
wodą stołową „STAROPOLANKA**

Zaginione
dokumenty

SOBCZAK Bronisława zam.

Azory zgubi.a kartę meldun
kową, pokwitowanie ankiety

16757-g
TRĘTKO Zygmunt ogłasza
skradziony odcinek stałego
wymeldowania wydany w

Świętochłowicach. P-999

MISIOREK Małgorzata zam.

Kraków, zgubiła kartę mel
dunkową wydaną w Krako
wie. 16390-g

KUCIEL Stanisława zam. w

Wieliczce zgubiła kartę mel
dunkową wydaną Biuro Mel
dunkowe w Wieliczce.

16755-g

POKUTA Józef zam. Kraków
zgubił kartę meldunkową —

wydaną Kraków. 16753-g
——

... —‘.
STAROWICZ Florian zam.

Bieńczyce zagubił kartę reje
stracyjną SP. dowód zakwa
terowania, bilet miesięczny
kolejowy, 2 zaświadczenia
pracy. 16751-g
PITALA Błażej zam. Krzysz-
kowice zguibił zaświadczenie
wojskowe wzór 14a Nr 87683
wydane przez WKR Kraków
Powiat. 16747-g
HAJDAS Augustyn zam.

Czyżyny zgubił zaświadcze
nie rejestracji wojskowej,
Nr 594/47 wydane RKU —

Kraków. dowód zakwatero
wania. 16791-g
STECHURA Franciszek ut.

19. XII. 1911 r. zam. Zakopa
ne, Sanatorium Akademickie
zgubił kartę meldunkową.

P-1201

TRZASKA Kazimiera zam. —■
Kraków, zagubiła kallę mel
dunkową Nr 17S386.

16746-g

NOGIEĆ Jan zam. Kraków,
zgubił kartę meldunkową —

wydaną w Krakowie.

16769-g

MSZYK Włodzimierz zam. w

Wieliczce zgubił kartę mel
dunkową wydaną przez MRN
we Wrocławiu. 16773-g

PIEROJ-JEK Ludwik zam. —«

Szczucin zgubił zaświadcze
nie wojskowe wydane przez
RKU Żywiec. 0 16734-g

SRAGA Maria zam. Kraków,
zgubiła kartę meldunkową,
wydaną II Obwód Kraków.

16785-g

ŁABUZ Antonina zam. No
wa Hula zgubiła kartę —

meldunkową wydaną — w

Mszanie Dolnej. P-1245

SIUMA Jóaef Żywiec (Ka
baty 4 zagubił książeczkę —•

wojskową Nr 08720 craz do
wód tożsamości.

P-1207

WARZECHA Bron:slawa Nie-
poraź Alwernia zagubiła —

kartę meldunkową wydaną
przez Przez. GRN Alwernia.

P-1246

DR ZEMANHK Władysław —

zgubił kart? meldunkową —

wystawioną przez Piez. —

MRN w Jairorznie.
P-1250

WNĘK. Karol — zagubił
przepustkę wydaną przez Si
łownię 2 Jaworznc.

P-1249


